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Dzisiaj posiedzenie
Sejmu PRL

Dzisiaj odbędzie sie plenarne 
posiedzenie Sejmu PRL. Na po 
rządku dziennym — informacja 
rządu o przebiegu prac wiosen­
nych w rolnictwie i przygoto­
waniach do kampanii żniwnej 
era? projekty trzech ustaw.

Jeden z nich dotyczy ważkiej 
społecznie sprawy: komitetów 
kontroli społecznej; konc pcja 
utworzenia których wysunięta 
została na U Krajowej Konfe­
rencji PZPR. Prooonowane roz 
wiązania w tej sprawie zawar­
te zósthły w orzedstawionym 
przez Radę Państwa projekcie 
ustawy o zmianie ustawy o ra­
dach narodowych. Jak wiado­
mo, projekt ten — obok zwy­
kłego niejako trybu prac w 
komisjach sejmowych — pod­
dany został szerokiej konsulta­
cji społecznej. Obecnie nastąnl 
t Sejmie drugie jego czytanie. 
Izbie przedstawione zostanie 
sprawozdanie komisja Admini­
stracji, Gospodarki Terenowej 
i Ochrony Środowiska oraz 
prac ustawodawczych o tym 
projekcie. Na jego sprawozdaw­
cą, jak informowaliśmy, komi­
sje wybrały oos. Sylwestra Za­
wadzkiego. Do dyskusji zapi­
sało się II posłów.

Dwa pozostałe — wniesione 
przez rząd — projekty ustaw 
dotyczą utworzenia Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu oraz Głównego Komi­
tetu Turystyki, w .. miejsce 
GKKFiT. (PAP)

D.G.Mendez na audiencji | H. Jabłoński przyjął
w Belwederze I ambasadora Rumunii

Przewodniczący Rady Pań-|
stwa. Henryk Jabłoński przy-1 Przewodniczący Rady Pan- 
jął 24 bm na audiencji w Bel- t śtwa Henryk Jąbtpn§ki przy- 
wederze ambasadora nadzwy- i jął 24 bm. na audiencji w Bel- 
czujnego i pełnomocnego Mek-| weberze ambasadora nadzwy- 
ńkańskich Stanów Zjednbćzo- ! ezajnego i pełnomocnego Socja 
nych Daniela Galana Mendeza. i litycznej Republiki Rumuni: 
który złożył listy uwarzy tal- I łona Cozmę. który złożył listv 
mające. (PAP) ' l uwierzy&łnUjące. (PAP)

W WARSZAWSKIM CENTRUM „UNITRA-CEMK • NA WYBRZEŻU 
GDAŃSKIM • W ELBLĄGU, RZECZNEJ I WOJEWODZTWłc 

OLSZTYŃSKIM

Podróż księcia Hasana po kraju
24 bm. był drugim dniem 

^iejalnej wizyty, jaką składa 
w Polsce następca tronu Ha- 
sjyrnidżkiego królestwa JOr- 
®9nii książę flasan z małżonką 

środę jordański- gość rozpO- 
^ał swą kró>tka podióż po 
*”du.
. W godzinach porannych ksią-

Hasan z małżonką zwiedzili 
'y Warszawie Naukowo-Pro- 
Q^cyjne Centrum Półprzewod- 
ników „Unitra-Cemi”.

Następnie książę I la san ż 
Małżonką j towarzyszącymi mu 
^^arni udali się na Wybrzeże 
-pańskie. Jordańscy goście 
~V;ećlzili Trójmiasto j czołowe 

^slębiorstwa gospodarki 
Oskiej.

W czasie podróży wodolotem 
,^p^ańska książę Hasan obej 
‘ ■-I Port Północny, informo­

$więto narodowe Argentyny i Jordanii

Depesze gratulacyjne z Polski
7 ■5 święta narodowego

Argentyńskiej, przy 
a«jącego w dniu 25 brn., 

P^Wniczący Rady Państwa 
Jabłoński wystosował 

zw£!zę gratulacyjną do pre- 
.■veata republiki generała 

Rafaela Videli.

Poznań, piątek 26 maja 1978 Cena 1 H
Wyd. A

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
zakończyli wizytę w Czechosłowacji

Na zaproszenie sekretarza 
generalnego KC KPCz, prezy 
denta Czechosłowackiej Repu 
bill.i Socjalistycznej Gustava 
Husaka i (przewodniczącego 
rządu CSRS Lubomira Sztrouga 
la w dniach 23—24 maja 1978 
r. przebywali w CSRS z robo 
czą wizytą przyjaźni I sekre­
tarz' Komitetu Centralnego 
PZPR Edward Gierek i prezes 
Rady Ministrów PRL Piotr Ja 
roszewicz.

W czasie wizyty odbyły się

Przemówienie przewodniczącego delegacji polskiej w ONZ

Debata generąlna na sesji rozbrojeniowej
24 bm. na X sesji specjalnej 

Zgromadzenia Ogólnego NŹ po­
święconej rozbrojeniu rozpoczę­
ła się debata generalna. W cza­
sie debaty, która trwać będzie 
do 9 czerwca br. przeszło 190 
szefów delegacji poszczegól­
nych państw przedstawi swój 
punkt widzenia w kwestiach 
rozbrojenia.

Debatę otworzył przewodni­
czący Związkow-ei Radv Wyko­
nawczej SFR Jugosławii. Vese- 
liń Dziuranowc.

V r>?iaranovle stwierdził, że acz­
kolwiek wszyscy eelomkowłe ONZ 
uczestnik ja w debacie ha zasadzie 
równych ora w. to wd-
powledr.tahiosć za spraw rbzWo-

jeńia spoczywa na mocarstwach 
dysponujących bronią nuklearną. 
Wyraził nadzieje, że negocjacje 
SALT II szybko doprowadzone zo- 
staną dc pozytywnego końca.

W swoim przemówieniu sekretarz 
generalny ONZ. Kurt Waldheinń 
przedłożył X sesji specjalnej dwie 
propozycje dotyczące rozbrojenia. 
Pierwsza z nieh dotyczy powołania 
grupy ekspertów złożonych Z wy­
bitnych osobistości, które stanowi­
łyby ciał® doradcze OSZ „dia pro­
wadzenia całościowych studiów w 
zakresie stosunków międzynarodo­
wych oraz w dziedzinie kontroli 
zbrojeń i ro-zbrojenió”’.

24 bm. odbyło Się pierwsze p>sie- 
dzeble ałówpógo komitetu sesji 
specjalnej Zgromadzenia Ogólnego- 
Naradów PIW. Kn-
tnitetu Całości. Dokona?M> wyboru

wany o jego zagadnieniach in- 
westycyjnyc^h i eksploatacyj­
nych.

Goście z Jordanii zwjedzik 
następnie zabytkową . część 
Gdańska, zapoznając się z' dzie­
jami jego wojennego zniszcze­
nia : pcw-ójennej odbudowy.

Po południu jordańscy goście 
przybyli do Elbląga, gdzie zwie 
dziii Zakłady Mechaniczne 
„Żarn ech”.

7. Elbląga jordańscy goście 
udali się do Rzecznej koło 
Pasłęka, gdzie zwiedzili naj­
większą w kraju stadninę koni. 
Drugą specjalnością Rzecznej 
jest hodowla bydła, m. in. wy­
soko wy daj nych krów.

Z Rzecznej jordańscy goście 
udał’ się na terem woj. olsztyń­
skiego, gdzie w czwartek przer 
bywali, ria wypoczynku. (PAP)

Z okazji święta^ narodowego 
Haszymidzkiego Królestwa Jor 
danif, przypadającego w dniu 
25 bm., przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy 
stosował depeszę gratulacyjną 
do króla Jordanii Husajna Bin 
Talaja. (PAP)

w wysokich Tatrach rozmo­
wy pomiędzy Eduardem Gier 
kicm i Gustavem Rusakiem. 
W rozmowach uczestniczyli: 
ze strony polskiej: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz; ze strony czecho 
słowackiej: członkowie Prezy 
dium KC KPCz; przewodniczą 
cv rządu CSRS Lubomir Sztrou 
gal i sekretarz KC Vasil Bilak,

Przywódcy obu bratnich par 
tri poinformował; się wzajem

łl—20 czerwca jubileuszowe 
Targi Poznańskie

Niewiele 
czasu pozo­

stało do 
otwarcia 

50 MTP. Na 
terenach tar

gowvch trwają ostatnie przy- 
gotowania do przyjęcia wy- 

z 38 państw. Zarząd 
| Lirgów przekaże im do dyspo 

weji powierzchnię 177 000 m 
kw., z czego 96 000 otrzymają 
wystawcy zagraniczni. Naj­
większe ekspozycje przygoto­
wują nasi partnerzy handlowi 
: Czechosłowacji. NRD i Związ 
ku Radzieckiego, a wśród 
państw zachodnich: z Austrii, 
Francji. RFN, Szwecji, Wiel­
kiej Brytanii i Włoch. Łącznie 
przybędą do Poznania przed­
stawiciele ponad 5 000 firm.

Nie dla wszystkich starczy 
miejsca na tecetiie macierzy­
stym targów i dlatego też wżo 
rem kilku lat ubiegłych, MTP 
przejmą- na okres imprezy w 
swoje użytkowanie np. tereny 
przy ul. Matejki, gdzie zorga-

Prezydent Meksyku 
przebywał w ZSRR
W czwartek z Leningradu 

do Sofii odleciał prezydent 
Meksyku, Jose Lcpez Portillo. 
który przebywał w ZSRR z 
oficjalną wizytą na zaprosze­
nie Prezćdiurń Radv Najwyż­
szej ZSRR i rządu radzieckie 
go.

Prez.ydent Meksyku przepro 
wadził rozmowy, z sekretarzem 
generalnym KC KPZR, prze­
wodniczącym Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Leonidem 
Breżniewem, członkiem Biura 
Politycznego KC KPżfR. prze­
wodniczącym Rady Ministrów 
ZSRR, Aleksieiem Kosyginem, 
i członkiem Biura Polityczne­
go KC KPZR, ministrem 
spraw zagranicznych, Andrie- 
lem Gromyko. (PAP) 

nie o szerokim kręgu zagad­
nień związanych z pomyślną re 
ali..„cja uchwał VII Zjazdu 
PZPR i XV Zjazdu KPCz.

Wyrażono głębokie zadowo­
lenie z faktu dynamicznego i 

wszechstronnego rozwoju w.,pq1 
pracy pomiędzy obu bratni­
mi partiami i państwami oraz 
dalszego pogłębiania i umac­
niania »radycyjncj przyjaźni 
pomiędzy narodami Polski i 
Czech osie wąc.ii, W tym kon-

Dokończenie na str. 2

I0-osobowe<’o prezydium tego or­
ganu. Stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, amb. Henryk-.Jaroszek został 
wybrany — jako reprezentant gru­
py państw socjalistycznych — wi­
ce prze wod nic z ąc y m korni te tu.

25 bm. na wstępie drugiego 
dnia debaty generalnej, prze­
mówienie wygłosili m. in. pre 
zydent Francji, Valery Gis­
card d’Eśtainź i minister 
spraw zagranicznych PRL. 
-Emil Wojtaszek, (PAP)-

C Omówienie przemówienia 
£ przewodniczącego delegacji 
C poiUkiej JE, Wojtaszka — 
C. na str. 2.

nizowa-na zostanie międzynaro 
dowa ekspozycja maszyn bu­
dowlanych j drogowych; „Are­
nę” z przeznaczeniem dla pol­
skiego przemysłu włókiennicze 
go i skórzanego; Paląc Kultu­
ry dla polskiego przemysłu me 
blowego oraz obiekty w PGO 
Naramowice, gdzie będzie du-^ 
ża między narodowa ekspozy­
cja maszyn rolniczych oraz po’ 
skiego przemysłu rolno-spoźyw 
cżegó. Ponadto nad jeziorami 
Maltańskim i Kierskim oraz w 
Krzyżownikach wystawiany bę 
dzie polski sprzęt sportowo-tu 
rystyczny oraz wyroby wikli- 
niarsko-koszykarskię.

Tegoroczne Targi posiadać 
mają charakter uniwersalny; 
dominować będzie jednak na 
nich technika.

W czasie targów odbędzie 
się szereg imprez towarzyszą­
cych, których organizatorem 
jest przede wszystkim Biuro 
Informacji Technicznej NOT. 
Ponadto przewidziano m. in.

Dokończenie na str. 2

A.Awierin i zespól ZSRR 
zwycięzcami XXXIWP

W środę kolarze wystartowa 
li do XII — ostatniego etapu 
tegorocznego Wyścigu Pokoju 
Na trasie kryterium ulicznego 
w Warszawie bardzo dobrze pt? 
jechali Polacy. J. Pożak dwu­
krotnie był drugi i raz zwycię­
żył na finiszach lotnych pre­
mii. Nasi kolarze również na 
mecie tego etapu pokazali, że 
sił im jeszcze nie brakuje. Zwv 
ciężył K. Sajka przed S. 
Schmeisserem (NRD) i L. Mi­
chalakiem. J. Pożak był 34, a 
J. Krawczyk 40. Drużynowo 
Polacy również wygrali ostat­
ni etap.

.Dokończenie na str. 4.

Prosie, bezpretensjonalne święto chyba najmilsze ze wszy- ' 
stkich, nasycone uczuciami dta mamy. Maluchy recytuję wier­
sze, przygotowuję malunki, za wysupłane ze skarbonki o- 
szczędności kupuję kwiatki. Dorosłe dzieci slaraja się wyraz ć ‘ 
uczucia, myśli równie pełne miłości, ale zazwyczaj skrywone 
na co dzień. Każda matka jest najukochańsza, najmilsza, je­
dyna. W dniu Ich święta życzymy wszystkim mamom radości: 

z macierzyństwa i bliskich kontaktów z dziećmi.
(Na stronie 3 publikujemy artykuł z okazji Dnia Ma^ki).

Fot. — CAF i

Konsultacje tez na XII Plenum KC PZPR

Umacnianie roli nauki
w rozwoju kraju

Dzień Matki

W województwie poznań­
skim zakończyły się konsulta 
cję tez /ra XH Plenum KC 
PZPR, które poświęcone zosta 
nie umacnianiu roli nauki w 
społeczno-gospodarczym roz­
woju kraju. Spotkanie, ppdsu 
mowujące dyskusję, toczącą 
się w uczelniach, placówkach 
PAN, towarzystwach nauko­
wych, instytutach- badiruczo- 
eozwojowych przemysłu rolno- 
spożywczego, maszyn i urzą­
dzeń rolniczych oraz technolo 
gil drewna i meblarstwa — 
odbyło się w środę w KW 
PZPR w Poznaniu. Uczestni­
czyli w nim m. in.: sekretarz 
KW — Józef Świtaj, zastęp­
ca kierownika Wydziału Nau 
ki i Oświaty KC PZPR — Al 
fred Stroka oraz, wiceminister 
nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki — Walery Kujawski.

Uczestnicy spotkania dysku 
towali o treściach zawartych 
w Tezach Komitetu Centralne 
go oraz uzupełnili je własnym 
mi spostrzeżeniami i propoizy 
-cjami. Dotyczyły one m. in. 
systemu kierowania badaniami 
naukowymi, który winier®wią 
zać plany naukowe z żarnie,- 
rżeniami inwestycyjnymi, lik­
widując partykularyzmy re- 
sortowe i regionalne oraz, dzia 
łania pozorowane (do jakich 
należy podpisywanie się pod 
cudzymi osiągnięciami). Zwra

ME w koszykówce kobiet
Polki grają 

poniżej oczekiwań
Z poznańskimi mistrzostwa­

mi Europy w koszykówce ko­
biet wiązaliśmy duże nadzie­
je. Liczyliśmy, że zespół któ­
ry do tej imprezy przygotowy­
wał się bardzo długo, w włas 
nej sali i przy dopingu kibi­
ców stać będzie na wywalcze­
nie medalowej pozycji. Polki 
jednak w finałowym turnieju 
wystartowały słabo. W środę 
przegrały z Francją 70:73 

.(29:30). a wczoraj uległy re- 
prezentacji CSRS 64:77 (35:33). 
Wprawdzie po dwóch dniach

Dokończenie na str. 4 

ca no uwagę na konieczność od 
biurokratyzowania nauki, ko'- 
ordynowania problemów badaw 
czych z możliwościami organi 
zacyjnymi i finansowymi pań 
siwa oraz usprawnienia prze- 
przypływu kadry z placówek 
naukowych do przedsiębiorstw 
gospodarczych. Ważnym zada 
niem, którego realizacja może 
się przyczynić do zwiększenia 
wprrwu nauki na praktykę 
soGleczno-gospodarczą, jest do 
skonalenie systemu wdrożeń. 
Sekretarz KW PZPR poinfor­
mował także zebranych o prze 
biegu dotychczasowych konsul 
taćji w województwie poznań 
skim.

Jaki powinien być, i mógL’ 
by być, wkład nauki rolniczej 
w poprawę gospodarki żywnoś 
ciowej w Polsce? — zastana­
wiali się w minioną środę 
uczestnicy dyskusji nad tezami 
XII Plenum KC PZPR, zgro­
madzeni w Pawłowicach w 
Leszczyńskiem.

Konsultacje przed XII Ple­
num KC PZPR odbywają się 
tekże w województwie pilskim. 
Zorganizowano je m. in. w Od 
dziale- NOT, w Chcdzieskich 
Zakładach Porcelany i Porceli 
tu, w Wyższej Oficerskiej Szko 
le Samochodowej w Pile oraz 
w Wojewódzkim Ośrodku Po­
stępu Rolniczego w Starej Lu 
blance, (zr)

Zacięte walki 
w prowincji Szaba
Podczas, gdy francuskie Mi­

nisterstwo Obrony zakomuni­
kowało 25 bm„ że oddziały 
Legii Cudzoziemskiej są stop­
niowo wycofywane z Kołwezi. 
korespondent agencji. France 
Presse w Szable pod a j e, ■? 
spadochroniarze francuscy sto 
czyli w czwartek rano na i- 
większą cd czasu rozpoczęcia 
interwencji walkę przeciwko 
powstańcom. W operacji tei. 
jak pisze agencja, zaangażowa 
ny był cały drugi pułk Legii 
Cudzoziemskiej. Miała ona na 
celu „zneutralizowanie” grupy 
powstańców, zajmujących po­
zycje w Kapata. małej miejsca 
wcści położonej w odległości' 
10 km na południowy zachód 
od Kolwezi. (PAP)
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Zyski czerpane z pro­

dukcji broni przez 
wyspecjalizowane koncerny 

. świata kapitalistycznego to 
jedno z najlepszych i naj­
bardziej stabilnych źródeł 
dochodu. Mogą występować 
•wahania w podaży i popy­
cie na zboże, kosmetyki czy 
samochody, ale karabiny 
maszynowe, czołgi czy ra­
kiety zawsze i z powodze­
niem znajdą nabywców. Do 
póki w różnych częściach 
świata rozpalają się ognis­
ka konfliktów.* Inna spra­
wa, że zachodni „zbrojmis- 
trze" dobrze dbają o to, by 
konflikty owe zręcznie nod- 
sysać oraz „inspirować" no­
we.

Zachodnioniemiecki prze­
mysł zbrojeniowy — jak po 
da je „Stern" — zatrudnia 
150 000 pracowników, a je­
żeli doliczyć zakłady koope 
rujące — to 500 000. Aby 
pełniej wykorzystać po­
tencjał produkcyjny — 
przemysł zbrojeniowy RFN 
coraz częściej i w większym 
stopniu ubiega się o zezwo­
lenia na eksport broni.

W Republice Federalnej 
eksport taki kierowany mo­
że być tylko da państw 
NATO. Jednakże — pod na 
ciskiem military stycznych 
ugrupowań — od roku już 
rozszerzane są w Bonn „ze­
zwolenia" na sprzedaż za- 
chodnioniemieckiej broni 
także do innych krajów. De 
cyzje te tłumaczy się tros­
ką o... nieumniejs zanie licz­
by miejsc pracy.

Niektórzy zdćhodnionie- 
mieccy politycy chcieliby 
zatem, by w FFN jednym. 2 
ważnych cżynników rozwo­
ju gospodarczego i norma­
lizacji stosunków społecz­
nych było rozkręcanie pro­
dukcji zbrojeniowej. Nieod­
legła przeszłość zna taki 
przypadek: jego drama 
tyczny przebieg i finał. Być 
może niektóre profaszystow 
skie i reakcyjne koła bań­
skie hołdują jeszcze zasa­
dzie — do trzech razy' 
sztuka. Doświadczenie jed­
nak uczy, że umiejętność 
wyciągania wniosków z his 
torii i nieznajomość realiów 
świata współczesnego — 
kończą się tragicznymi dla 
ludzkości konsekwencjami.

RES

Przemówienie E. Wojtaszka na sesji rozbrojeniowej

Wolą i pragnieniem narodu polskiego 
położenie kresu wyścigowi zbrojeń

(OMÓWIENIE)
Delegacja/Polska — powiedział min. Emil 

Wojtaszek — przybyła na tę sesję z mocnym 
postanowieniem, aby wraz z innymi przed- 
sta--icielami reprezentowanych tu państw 
podjnc rzetelne wysiłki dla nadania wysokiej 
rangi i nowego impulsu kluczowej dziś skra­
wie zahamowania wyścigu zbrojeń i osiągnię­
cia postępu na drodze do powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia. Nasze pragnienie 
wyraża wolę narodu polskiego i odpowiada 
Jego żywotnym interesom. Jesteśmy przeko­
nani, że jest ono także zgodne z wolą innych 
narodów świata.

Po stwierdzeniu, że prawo do życia w po- 
koju^jest najbardziej elementarnym prawem 
każdego człowieka i wszystkich narodów, i 
że cała działalność Polski na arenie między­
narodowej zmierza do zapewnienia pełnej 
realizacji tego prawa, mówca nawiązał do his­
torycznych doświadczeń Polski oraz najważ­
niejszych inicjatyw naszego kraju w dziedzi­
nie umacniania po1 cju i rozbrojenia, wysu­
niętych na forum ONZ, w tym wystąpienie 
Edwarda Gierka, który blisko 4 lata temu 
przedstawił z trybuny Zgromadzenia Ogólne­
go ideę wychowania młodych pokoleń do ży­
cia w pokoju.

Polska i inne państwa socjalistyczne wyło­
żyły swoL poglądy na podstawowe aktualne 
problemy rozbrojenia w projekcie deklaracji 
w sprawie rozbrojenia z 7 września 1977 r. i 
projekcie programu działania w dziedzinie 
rozbrojenia tej samej daty oraz w całościowym 
programie rozbrojeniowym, złożonym w ge­
newskim Komitecie Rozbrojeniowym 21 lute­

go 1978 r. Doniosłe znaczenie mają komplek­
sowe propozycje rozbrojeniowe przedstawio­
ne przez Leoni a Ureżniewa w kwietniu br. 
Polska udziela im swego pełnego poparcia.

W wyniku polityki odprężenia. — kontynuo­
wał mówca — nastąpił w Europie zwrot od 
zimnej wojny ku budowie nowej struktury 
stosunków międzypaństwowych. Polska wnio­
sła i wnosi istotny wkład w te pozytywne 
przemiany. Po wskazaniu na wagę Konferen­
cji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie 
oraz niedawnego spotkania belgradzkiego, 
przewodniczący delegacji polskiej stwierdził, 
iż przemożne znaczenie dla całego procesu od­
prężenia w’ Eu >pie i na święcie ma dialog ra- 
dziecko-amerykański, któremu Polska udzie­
la pełnego poparcia. Istnieje jednak^szereg 
zjawisk negatywnych, jak np. wzra- 
śtający w niektórych krajach wpływ komp­
leksów wojskowo-przemysłowych oraz lanso­
wana w niektórych kołach na Zachodzie dok­
tryna ,iż jedynie wzmożone zbrojenia oznacza­
ją większe bezpieczeństwo.

Mówca nawiązał następnie do uczestnictwa 
Polski w rokowaniach wiedeńskich, w spra­
wie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Euronie środkowej oraz w pracach ge­
newskiego Komitetu Rozbrojeniowego, gdzie 
państwa Układu Warszawskiego przedłożyły 
projekt konwencji w sprawie zakazu produk­
cji, rozwoju, rozmieszczenia i użycia broni 
neutronowej. Odnotowujemy decyzję USA o 
odłożeniu kwestii produkcji tej broni. Uwa­
żamy jednak, że w ślad za nią powinna nastą­
pić decyzja o całkowitej rezygnacji z jej pro­
dukcji. (PAP)

E. Gierek i P. Jaroszewicz
zakończyli wizytę w Czechosłowacji

11—20 czerwca 
jubileuszowe

Targi Poznańskie
Dokończenie ze str. 1 

tradycyjne już Polonijne Fo­
rum Gospodarcze.

W tym roku jubilatami bę­
dą wystawcy z Czechosłowa­
cji, Francji i Szwecji, którzy 
wezmą udział w MTP już po 
raz 45 oraz Finlandii, których 
ekspozycja zostanie zorganizo 
wana w Poznaniu po raz 30.

Podjęto decyzję o ustanowię 
niu poznańskiego targowego 
„Złotego medalu za jakość i no 
woczesność”. który będzie przv 
znawany począwszy od następ 
nych targów. Ponadto trwać 
będzie również konkurs dla 
polskich wystawców pod naz­
wa ..Misłer eksnortu”. (map)

Uroczystości Bożego Ciała

Dokończenie ze str. 1 
tekście z zadowoleniem stwier 
dzono, że ustalenia przyjęte w 
czasię rozmów delegacji par 
tyjno-pańsfWowych PRL i 
CSRS w lipcu 1977 r. są w 
sposób konkretny realizowane 
na wszystkich odcinkach ży­
cia politycznego, gospodarcze­
go i społecznego.

Premierzy obu rządów oce­
nili stan wzajemnej współpra 
cy gospodarczej. Stwierdzono, 
że kontynuowany jest dyna­
miczny rozwój tej współpracy. 
Na wzrost wymiany towarowej 
wpływa zwłaszcza pozytywnie 
realizacja projektóW uzgodnił! 
nych na Hen okres oraz rosną 
cy udział specjalizacji i koope 
racji produkcji. Rozszerza się 
ruch turystyczny. ^Pogłębia 
się współpraca naukowo-tech­
niczna.

Edward Gierek i Gustav Hu- 
sak dokonali również wymia 
ny noglądów na temat aktual 
nej sytuacji międzynarodowej.

Zgodnie stwierdzono, że re 
alizacja pokojowej polityki kra 
jów wspólnoty socjalistycznej 
pomimo oporów pewnych kół 
imperialistycznych, przyniosła 
całej ludzkości szereg pozv- 
tywnycb rezultatów. Wysoko 
oceniono pokojowe wysiłki 
Związku Radzieckiego i wiel 
kie zaangażowanie sekretarza 
generalnego KC KPZR, prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
du Najwyższej ZSRR. L. Breż 
niewa. Podkreślone niewzru­
szoną wolę Polski i Czechosło 
wacji dalszej aktywnej dzia­
łalność; w ścisłe i wsnółnracu 
ze Związkiem Radzieckim i

innymi krajami socjalistyCznT 
mi na rzecz dalszego złagod/ 
nia napięcia międzynarodowe 
go, zahamowania wyścigu zbro 
jeń i likwidacji ognisk wGjCn 
nych. Wyrażono pełne popar 
cie dla nowych konkretnych 
propozycji Związku Radziec. 
kiego w sprawie likwidacji 
groźby konfliktu nuklearnej 
i w sprawie rozbrojenia.

Prz' aródcy obu partii dożo 
nali również wspólnej ocenv 
aktualnych zagadnień między 
narodowego ruchu komunis. 
tycznego i robotniczego pod, 
kreślając zasadnicze znaczenie 
konieczności dalszego umacnia 
nia jego jedności na zasadach 
marksizmu-leninizmu i prole, 
tariackiego internacjonalizmu 
oraz ścisłego związku ze wszv 
stkimi rewolucyjnymi i po^ 
powymi siłami świata.

☆

Na lotnisku w Popradzie goś 
ci polskich żegnali: sekretarz 
generalny KC KPCz, Gustay 
Husak, członek Prezydium 
KC KPCz, przewodniczą­
cy rządu CSRS, Lubomir 
Sztrougal, członek Prezydium, 
sekretarz KC KPCz Vasil Bi 
lak i inne osobistości.

☆
Na lo.tnisku Okęcie w War 

szawie Edwarda Gierka i Pio 
tra Jaroszewicza witali człon 
kowie Biura Politycznego i Se 
kpetariatu KC PZPR z prze­
wodniczącym Rady Państwa 
Henrykiem Jabłońskim.

Obecny był ambasador CSRS 
w Polsce Jindrzich Rzehorzek.

PAP

KRONIKA DNIA
SZTANDAR DLA NAJLEPSZYCH

Wśród oddziałów Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej, poznański 
okazał się — jak już informowaliśmy — najlepszy we współzawod­
nictwie pracy za rok miniony. Załoga zdobyła tym samym sztandar 
przechodni ministra komunikacji i Zarządu Głównego Związku Za­
wodowego Transportowców i Drogowców. Przewodniczący tego o- 
statniego — Zenon Kadzniski przekazał go na ręce dyrektora oddzia­
łu — Joachima Siemińskiego podczas środowej Konferencji Samo­
rządu Robotniczego. Kilkunastu pracowników poznańskiego PSK 
wyróżniono odznaczeniami państwowymi, regionalnymi i resortowy­
mi. (bop)

OBRADY KOMISJI RWPG W ZAKOPANEM
W Zakopanem odbyło się 34 posiedzenie Stałej Komsji Przemysłu 

Radiotechnicznego i Elektronicznego RWPG.
Rozpatrzono kierunkowe programy współpracy krajów członkow­

skich RWPG w zakresie radioelektroniki oraz przygotowano wielo­
letnie porozumienia o specjalizacji i kooperacji produkcji przemysłu 
radiotechnicznego i elektronicznego.

Przyjęto również plany opracowania® prognoz naukowo-technicz- 
nych do roku 2000. (PAP)

MONTAŻ TURBINY NR 5 — ZAKOŃCZONY
W elektrowni „Jaworzno III” zakończono montaż turbiny nr 5 

o mocy 200 MW'. Prace, dzięki dobrej organizacji i harmonijnemu 
współdziałaniu wykonawców wykonane zostały w ciągu zaledwie 
77 dni. (PAP)

Wystawy w „Arsenale0 
i Muzeum Narodowym

W początku czerwca w Po­
znaniu otwarte zostaną dwie 
wystawy plastyczne. 1 czerw­
ca w galerii Biura Wystaw Ar 
tystycznych „Arsenał” przy po 
znańskim Starym Rynku — 
zbiorowa wystawa /pod nazwą 
„Plastyka poznańska”. Będzie 
to prezentacja prac artystów- 
plastyków środowiska poznań 
śkiego z okazji 50 lat Między­
narodowych Targów Poznań­

skich. Natomiast 2 czerwca w 
poznańskim Muzeum Narodo­
wym — „Kolor w malarstwie 
polskim XIX i XX wieku”. Za 
prezentowanych zostanie ©■ko­
ło 400 obrazów ze wszystkich 
więks?ych’muzeów polskich 0- 
raz zbiorów prywatnych — 
dzieła 86 najwybitniejszych poi 
skich malarzy od Piotra Mi­
chałowskiego po Tadeusza 
Brzozowskiego, (bran)

25 bm. odbyły się w kraju 
tradycyjne uroczystości święta 
kościelnego — Bożego Ciała.

W Warszawie, po msży świę 
tej w kościele seminaryjnym 
(pokarmelickim), celebrowa­
nej przez sufragana warszaw­
skiego księdza biskupa Jerze­
go Modzelewskiego, procesję 
Krakowskim Przedmieściem 
poprowadził prymas Polski, 
ksiądz kardynał Stefan Wy­
szyński, który następnie przed 
kościołem seminaryjnym wy­
głosił do wiernych kazanie.

W Krakowie nabożeństwo 
poprzedzające procesję celebro 
wał -w katedrze ną Wawelu 
metropolita krakowski, ksiądz 
kardynał Karol Wojtyła, W u- 
roczystościach uczestniczył 
przebywający w Polsce, kie-
równik Zespołu Stolicy Apos­
tolskiej do Spraw Stałych 
Kontaktów Roboczych z Rzą­
dem PRL — ksiądz arcybiskup 
Luigi' Poggi. Procesja przeszła
ulicami Starego Miasta.

We Wrocławiu procesja, któ 
rą prowadził metropolita wro 
cławski, ksiądz arcybiskup 
Henryk Gulbinowicz, przeszła 
wokół katedry na Ostrowie 
Tumskim.

W Gdańsku mszę celebrował 
ordynariusz Diecezji Gdań-

W „Cegielskim"

Turniej recytatorski
„Czerwony Mak“

Już po raz ósmy odbywać 
się będzie Ogólnopolski Tur­
niej Recytatorski Prozy „Czer 
wony Mak”. Organizatorami 
turnieju są Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Meta­
lowców, Rada Przedsiębior­
stwa Zakładów Przemysłu Me 
talowego „H. Cegielski” w Po 
znaniu oraz Dom Kultury „Ce 
gielskiego”. Celem turnieju 
jest prezentacja polskiej prozy 
artystycznej i tekstów publi­
cystycznych podkreślających 
przede wszystkim znaczenie 
pracy ludzkiej. W turnieju u- 
czestniczyć będą recytatorzy z 
zakładów przemysłowych o- 
raz młodzież szkół/ przyzakła­
dowych, zrzeszonych w Związ 
ku Zawodowym Metalowców.

Turniej „Czerwony Mak” o,d 
bywać się będzie w dniach 26, 
27 i 28 maja w Domu Kultury 
ZPM „H. Cegielski”, (bran)

skiej, ksiądz biskup Lech 
Kapzmarek. Trasa procesji 
wiodła ulicami dzielnicy Przy 
morze. W zabytkowej kate­
drze oliwskiej mszę celebro­
wał ksiądz biskup sufragan 
Kazimierz Kluż.

W Poznaniu po mszy w ka­
tedrze na Ostrowie Tumskim 
procesja prowadzona przez wi 
kariusza kapitulnego księdza 
biskupa Mariana Przykuckie­
go przeszła ulicami Starego 
Miasta. W pierwszej stolicy 
Polski — Gnieźnie, uroczysto­
ści prowadził sufragan gnieź­
nieński, ksiądz biskup Jan 
Czerniak.

Tradycyjnie już barwna pro 
cesja w Łowiczu ściągnęła tu 
tysiące turystów, podziwiają­
cych piękne stroje ludowe.
Uroczystości religijne celebro­
wali w Łowiczu sufragan! 
warszawscy, księża biskupi 
Władysław Miziołek i Zbig­
niew Kraszewski.

W Częstochowie, po nabo­
żeństwie przed kościołem kate 
dralnym, które celebrował su 
fragan Diecezji Częstochow­
skiej, ksiądz biskup Tadeusz 
Szwagrzyk, procesja - przeszła 
główną ulicą miasta — ale­
ją Najświętszej Marii Panny.

PAP

Wybór D. Jonesa
W środę wieczorem Senat USA 

jednomyślnie zatwierdził decyzję 
prezydenta Jimmy Cartera w spra 
wie mianowania generała lot­
nictwa Davida Jpnesa na stanowi 
sko przewodniczącego połączone­
go kolegium szefów sztabów. Prze 
wodniczacy kolegium jest na.iwyż 
szym w hierarchii oficerem w 
armii amerykańskiej. (PAP)

Wizyta Elżbiety I! w Berlinie Zachodnim

Oświadczenie Ambasady ZSRR w NRD
Królowa Wielkiej Brytanii 

Elżbieta II złożyła 24 maja 
wizytę w Berlinie Zachodnim. 
W podróży do Berlina Zachód 
niego towarzyszył jej kanclerz 
RFN, Helmut Schmidt.

Jak informuje agencja 
ADN, ambasada ZSRR w 
NRD ogłosiła komunikat, w 
którym zwraca uwagę, że o- 
kreślone koła RFN i Berlina 
Zachodniego podejmowały z 
uporem próbę przedstawienia 
podróży do Berlina Zachod­
niego jako nierozdzielnei czę­
ści składowej oficjalnej wizy­
ty królowej w RFN. Temu ce 
łowi służył najwyraźniej rów 
nież fakt, że królowej towarzu

szył w podróży kanclerz RFN, 
mimo iż powszechnie wiado­
mo, że Berlin' Zachodni nie 
jest częścią składowa RFN i 
nie może być przez nią rządzo 
ny.

„Ambasada ZSRR w NRD 
uważa za konieczne zwrócenie 
z całym naciskiem uwagi na 
fakt, że tęgo rodzaju poczy­
nania strony zachodnioniemie 
ckiej są sprzeczne z cztero­
stronnym porozumieniem, a 
także z zadaniem włączania 
Berlina Zachodniego do proce 
su odprężenia oraz do zapew 
nienia konstruktywnej współ­
pracy między różnymi kraja­
mi”. (PAP)

OWP wycofa jednostki zbrojne 
z miast libańskich

Libański tygodnik „Al Hawa- 
dess” opublikował wypowiedź prze 
wodniczącego Komitetu Wyko­
nawczego Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, Jasera Arafata, który 
wyraził gotowość nawiązania roz­
mów z libańską koalicją partii 
konserwatywnych w ®prav,ie obec 
ności palestyńskiej w Libanie.

Jasęt Arafat proponuje wycofa­
nie uzbrojonych jednostek pale­
styńskich z Bejrutu i innych miast 
libańskich. Stwierdza też, że obec 
nie główne ośrodki palestyńskiego 
ruchu oporu zostały przeniesione 
do Palestyny, a od państw arab­

skich, w tym także od Libanu, 
lestyńczycy żądają jedynie „umot 
liwienia im tworzenia placówek, 
w których siły palestyńskie moS" 
łyby się przygotowywać do obro- 
ny swego prawa do ojczyzny”-

Doradca wojskowy Jasera Ara­
fata, mjr Saad Sayel stwierdzi 
również na łamach tygodnika „Al 
Hawadess”, że OWP wycofa jed- 
nostki zbrojne z miast libańskich 
i powstrzyma się od operacji woj 
skowych przeciwko Izraelowi, d°‘ 
konywanych z terytorium Libanu-

PAP

Terroryści z „czerwonych brygad 
nie przebywali w nadmorskiej Ostii

Kryjówka „czerwonych bry­
gad”, odkryta w Ostii przez 
policję wioską w nocy z ponie 
działku na wtorek, dostarczy­
ła wielu informacji wskazują­
cych na powiązania tej terroru 
stycznej organizacji z innymi 
ugrupowaniami ekstremistycz­
nymi.

Zawartość kryjówki w nad­
morskiej Ostii, oddalonej od 
Rzymu o około 30 km. wska­
zuje na to. iż Wła to nie tyle 
baza operacyjni terrorystów.. 
cp olbrzymi magazyn, z które 
go nie korzystano jednak

przez ostatnich kilka miesię­
cy. '

Policjanci odkryli tam oko 
ło 20 sztuk różnego rodzaju 
broni pałnej, 30 kg ładunków 
obuchowych, setki metrów 
lontu, dziesiątki tysięcy naboi.

w schowku znale­
ziono liczne ' .samochodowe ta­
blice rejestracyjne, znaczki j 
pieczątki różnych komisaria­
tów policji włoskiej, powięk­
szalnik fotograficzny, dwa po 
wiełącze, odbiornik teleksowy, 
dwa dużej' m^cy nadajniki, od 
biorniki radiowe itp. (PAP)

pogoda
Poznańskie Biuro Prognoi P' 

Jytutu Meteorologii i Gospodarz 
Wodnej przewiduje na dziś w Wie* 
:opolsce: zachmurzenie małe 
imiarkowane.
Temperatura minimalna 1° 

>ni, maksymalna — 22 sWPn10, 
Wiatry słabe; i umiarkowane- 
'■wschodnie oraz północno-wscho^ 
iie.

Wczoraj o godz. 19 zanotować® 
następujące temperatury: w P®4 
laniu 20 stopni, w Kaliszu 21 s,<’_ 
nni, w Koninie 20 stopni, w 
nie 18' stopni, w Pile 21 stopni; C1S" 
rienie 755,2 mm,

Dzisleiszy serwis informocYi^ 
opracował Andrzej Piechach-
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gyć idealną matką...

MIŁOŚĆ
I OBECNOŚĆ
Kobieta oczekująca dziecka kobieta kar­

miąca niemowlę, kobietą z dzieckiem 
na kolanach, na spacerze i w różnych 

matczynych sytuacjach była i jest wdzięcznym 
tematem w sztuce i literaturze. Macierzyń­
stwo niezmiennie opiewają poeci, uczone roz­
prawy o jego istocie przygotowują psycho­
lodzy i socjolodzy. Ba, powstały nawet in­
stytucje, których jedynym celem jest przygo­
towanie młodych dziewczyn do pełnienia ro­
li matki. Dawniej bowiem panowało prze­
świadczenie, że instynkt podpowie jak być 
matką...

Dzisiaj wiadomo, że potrzebna jest solidna 
wiedza z zakresu medycyny, psychologii, pe- ( 
dagogiki, socjologii. Bo kiedy trzeba obsługi- I 
wać skomplikowaną maszynę — twierdzą au- [ 
torytety — obowiązuje szczegółowe zaznajo­
mienie z instrukcją, by czegoś nie uszkodzić, 
, gdy trzeba wychować człowieka, to wszyst­
kim się wydaje, że potrafią to zrobić bez przy­
gotowania i... eksperymentują, ze skutkiem 
nieraz opłakanym.

Ale dawniej i dzisiaj były i są kobiety ob­
darzone umiejętnością wychowywania dzieci, 
niezależnie od nabytej wiedzy. Bo matki, w 
imię miłości do swoich dzieci, wychowują je 
najlepiej jak potrafią... A że nie zawsze im 
się to udaje?

Próbowałam dociec, co to znaczy być ideal­
ną matką. Pytałam psychologów, socjologów 
i matki. Socjolog i pedagog twierdzili, że wa­
runkiem dobrego wychowania dzieci jest po­
siadanie odpowiedniego zasobu wiedzy. A 
więc — przede wszystkim świadomość, że ko­
bieta ma większy wpływ" na tworzenie atmo­
sfery w rodzinnym domu. Ta podstawowa 
prawda wynika z odrębności biologicznych, 
pewnych wrodzonych kobietom cech charak­
teru. Aby być idealną matką — dowodzono 
- trzeba znać procesy rozwoju dziecka, wie­
dzieć, że podstawy osobowości człowieka 
kształtują się w pierwszych trzech latach ży­
cia i nie jest obojętne kto je ukształtuje. Co 
do tego nikt nie ma wątpliwości: w pierw­
szym okresie życia dzieckiem winna opieko­
wać się matka.

Ale czy niepracująca matka potrafi swoją 
latorośl wychować lepiej niż kobieta, która 
pracuje? Wyemancypowane, nowoczesne ko­
mety, które wolą pracę zawodową od żmud­
nych i monotonnych obowiązków domowych 
oraz przebywanie wśród ludzi od spotkań przy 
Piaskownicach — czy one nie potrafią być 
idealnymi matkami?

Na przykład Krystyna wybrała bardzo kon­
kretny kierunek studiów — budowę maszyn 
na Politechnice. Była zdolną studentką i mia- 
laduże ambicje zawodowe. Z właściwym só- 
Ne wdziękiem odżegnywała się od prac do- 
^wych, które dla niej, wyemancypowanej 
kobiety, byłyby tylko przeszkodą w realizacji 
Mierzeń zawodowych. Podobnie jak karie- 

zawodową zaprogramowała swoje życie 
Prywatne. Wiadomo było, że kiedy urodzi

dziecko, wychowywać je będzie żłobek, a po­
tem przedszkole. Instynkt macierzyński okazał 
się jednak silniejszy. Krystynie wydaje się, 
że nikt nie potrafi tak zająć się małym, jak 
ona. Patrząc na malucha, czuje nie tylko 
wzruszenie, ale także wielką odpowiedzial­
ność. Zastanawia się, czy nie przerwać pracy.

Hanna była zdecydowana na trzyletni bez­
płatny urlop macierzyński jeszcze przed uro­
dzeniem dziecka. Sama wychowywała się w 
rodzinie, w której matka pracowała zawodo­
wo i społecznie, toteż Hanna widywała ją 
dość rzadko. Ze szkoły-podstawowej, a potem 
średniej wracała zawsze do pustego domu. 
Wtedy sobie przyrzekła, że jej dzieci będą 
miały inne dzieciństwo, prawdziwy dom i mat­
kę na co dzień. Hanna chciałaby wybić się w 
pracy, ma interesujący zawód, ale wróci do 
niego gdy dziecko będzie odchowane. Pew­
nie, że nie jest łatwo żyć z jednej pensji, ale 
nauczyła się oszczędzać, a wolny czas pozwa­
la jej planować racjonalniej wydatki na dom. 
Wprawdzie straciła kontakt z koleżankami z 
pracy, a przez pewien czas będzie musiała 
zrezygnować z kina j ulubionych turystycz­
nych tras, lecz zyskała atmosferę rodzinnego 
domu, takiego, jaki sobie wymarzyła w dzie­
ciństwie. Znajomi mówią o Hannie, że jest 
odważna — tak odgrodzić się od życia, ugrzęz­
nąć przy pieluchach!...

W zawodzie Marty trzyletnia przerwa w 
pracy była ryzykiem. Chętnie pozostałaby w 
domu dłużej, ale wie, że mąż i starsza córka 
są dumni z jej pozycji zawodowej. Szczegól­
nie dla córki jest autorytetem, więc chociaż 
wcale jej tak bardzo nie zależy na pracy i 
robieniu kariery, będzie się pięła szczebel po 
szczeblu właśnie po to, aby spełnić oczekiwa­
nia rodziny. Jest przekonana, że właśnie w ta­
ki sposób najlepiej wypełni swoją rolę matki.

Irena ma już dorosłe wnuki. Jej młodość 
upłynęła w czasach, gdy bywało się tylko 
matką j żoną. Urodziła siedmioro dzieci, przy­
garnęła dwoje cudzych. To o takich kobietach 
mówi się, że promieniują macierzyństwem. 
Dzieci były sensem i treścią jej życia. Irena 
nie rozumie dzisiejszych matek. — Nie dosyć, 
że większą część dnia spędzają poza domem, 
to jeszcze na niedzielę i wakacje wysyłają 
dzieci do dziadków lub na kolonie — dziwi 
Sie.

Krystyna, Hanna, Marta, Irena — każda in­
na. Wszystkie kochające swoje dzieci. Zapy­
tane, co stanowi dla nich istotę macierzyńst­
wa odpowiedziały: miłość i ciągła obecność 
przy dziecku. Być matką — to znaczy rezyg­
nować z pewnych przywilejów oraz własnych 
przyjemności — przynajmniej w pierwszym 
okresie macierzyństwa. A to przecież nie jest 
równoznaczne z rezygnacji z równouprawnie­
nia, ani z partnerstwa w pracy i w rodzinie.

BARBARA GRZEGORZEWSKA

— Typowo rolnicza jest na 
sza gmina i dążymy do tego, 
aby rolnictwo było nowocze­
sne i wysokotowarowe. W 
tym działaniu stawiamy na 
młodzież, bo przede wszy­
stkim ona może sprostać wy 
sokim zadaniom. Uważam, że 
wiele zależy od nas, organiza 
cji młodzieżowych, by zatrzy 
mać młodych na wsi, stwo­
rzyć im odpowiednie warun­
ki, przygotować do zawodu. 
Rolnictwo wciąż potrzebuje ta 
chowych kadr. Mamy tu wie­
le gospodarstw uspołecznio­
nych; przy wysokiej obsadzie 
zwierząt i coraz lepszej me­
chanizacji proc palowych i 
innych potrzebni są specjali­
ści wysokiej klasy.

Komitety kontroli społecznej

REFLEKSJE , 
O SKUTECZNOŚCI
Jeżeli jakaś propozycja wy 

wołuje autentyczną, 
spontaniczną i masową 

reakcję — jest to bardzo wy­
mowny dowód, że spełnia spo 
leczne zapotrzebowanie. Tak 
właśnie jest z ideą komitetów 
kontroli społecznej.

Reakcja taka cieszy i zobo­
wiązuje, ale jest w niej też coś, 
co zastanawia. Mamy przecież 
od dawna wiele organów kon­
troli społecznej, które mogą 
w naszym imieniu penetrować 
wszystkie bodaj dziedziny ży­
cia publicznego. Dlaczego więc 
propozycja powołania kolejnej 
instancji kontrolnej wywołuje 
aż taką społeczną reakcję? W 
kontekście prac nad stworze­
niem statusu komitetów — ta 
kie pytanie nie jest pozbawio­
ne sensu.

Otóż społeczeństwo, tak ży­
wo reagując na KKS, liczy 
przede wszystkim na zwiększę 
nie skuteczności społecznej 
kontroli. Skuteczność ta bo­
wiem dotychczas pozostawiała 
wiele do życzenia. Stąd bierze 
się często powtarzany postulat, 
•by komitety wyposażyć w moc 
ną władzę egzekucyjną, by u- 
kształtować je ha wzór — wul 
garyzując nieco — uniwersal­
nej miotły, która mogłaby ro 
bić porządki wszędzie i za 
wszystkich.

Ogłoszony niedawno, a będący ó- 
becnie przedmiotem publicznej de 
baty projekt „statutu” komitetów 
kontroli społecz-nej nie tworzy do 
statecznie precyzyjnych ram, for­
malnie gwarantujących skutecz­
ność ich działania. Mówi się, że 
komitety mogą zalecać wyciąga 
nie konsekwencji i podejmowanie 
działań zapobiegawczych, podczas 
gdy powinien to być iclh społecz­
ny obowiązek, podobnie jak

Na wniosek naszej organi­
zacji powstała w Borku filia 
Technikum Rolniczego w Gra 
bonogu. Chętnych do podno­
szenia kwalifikacji jest wię­
cej, aniżeli miejsc. Prowadzi­
my także Gminną Szkołę 
Aktywu, w której młodzież za 
poznaje się z problematyką 
społeczno-gospodarczą, zdo­
bywa orientację polityczną. Z 
tej szkoły wywodzą się ka­
dry dla zarządów kół ZSMP. 
Od trzech lat ożywiła się dzia 
łalność młodzieży w Gmin­
nym Ośrodku Kultury, gdzie 
stworzyliśmy liczne sekcje za 
interesowali. Patronujemy tak 
że ruchowi racjonalizatorskie 
mu i wynalazczemu naszych 
członków z koła przy Kombi­
nacie PGR Korolew. Wiele 
wdrożonych już pomysłów i 
usprawnień jest dziełem na­
szych członków: Andrzeja Wi 
ry, Sylwestra Marcinkowskie­
go czy Kazimierza Filipiaka.

(zd)

obowiązkiem kontrolowanego po­
winna być realizacja zaleceń, zaś 
obowiązkiem władzy zwierzchniej 
— dopilnowanie tej realizacji.

Można również postawić te­
zę, iż w projekcie przepisów o 
KKS zachwiane są nieco pro­
porcje między sformułowania 
mi, mówiącymi o zaleceniach 
merytorycznych komitetów, a 
tymi, które wspominają o po­
kontrolnych wmioskach perso­
nalnych. Tymczasem kto wie, 
czy powołanie KKS nie jest do 
brą okazją do pełniejszej perso 
nifikacji odpowiedzialności. 
Przy różnych okazjach ubole­
wamy, że zbyt często „winni 
są wszyscy,'czyli nikt”. Skorzy 
stajmy więc ze sposobności i. 
rzućmy za pośrednictwem ko­
mitetów nieco więcej światła 
właśnie na ludzi.. Niech, na 
przykład, na sesjach rad naro 
dowych padają nazwiska osób 
odpowiedzialnych za takie, czy 
inne zaniedbania, ujawnione 
przez społecznych ko<ntirole- 
róW; niech kara wstydu będzie 
społeczną sankcją w ręku spo 
łecznego organu. Praktyka do 
wodzi, że często wstydu ludzie 
boją się bardziej, niż najsurow 
szych nawet konsekwencji 
służbowych czy- finansowych.

Mam świadomość, że prawo pub 
licznego oceniania działalności lu­
dzi, jest potężną bronią, którą zio 
żyć można tylko w ręce najlep­
szych z najlepszych; w ręce osób, 
cieszących się najprawdziwszym 
społecznym zaufaniem; w ręce lu 
dzi operatywnych, odważnych, fa 
chowych i rzetelnych zarazem.

Znaleźć w każdym miastecz 
ku i w każdej gminie, w każ­
dej niewielkiej społeczności 
grupę osób odpowiadających 
tym właśnie warunkom nie bę 
dzie łatwo. Ludzie są zajęci, u-

Fot. — H. Kam za

Mówił MARIAN TALAGA, 
przewodniczący Zarządu 
Miejsko-Gminnego Związ­
ku Socjalistyczej Młodzieży 
Polskiej w Borku w woje­

wództwie leszczyńskim.

wikłani w wiele rozmaitych 
związków oraz zależności 
chcianych i niechcianych, są 
zobowiązani do lojalności... 
Jest zatem pewne, że z im 
większą uwagą i wnikliwością 
będziemy wybierać naszych 
kontrolerów, im większym spo 
łecznym zaufaniem będą się 
oni cieszyć, tym skutecz­
niejsza będzie ich działal­
ność.

Mówiąc jednak o skuteczności 
działania KKS nie zapominajmy, 
że chodzi o skuteczność działania 
kontroli społecznej w ogóle. Korni 
tety nie będą bowiem remedium 
na wszelkie słabości innych ogniw 
społecznej kontroli, nie będą ich 
ani wyręczać, ani dublować, sło­
wem — nie będą istnieć zamiast 
lecz obok. Komitety mogą się 
okazać wielką pozytywną siłą tyl? 
ko pod warunkiem, że Staną się nie 
kolejnym ogniwem, ale element,enł 
wieńczącym system kontroli 
społecznej.

W tej chwili mamy wiele er 
ganów kontrolnych, ale każdy 
działa odrębnie, choć wiado­
mo, że w jedności siła. Otóż ko 
mitety mają właśnie przyczy­
nić się do stworzenia systemu 
kontroli społecznej w naszym 
kraju. Potrzebne są do tego o- 
czywiście odpowiednie przepi­
sy konstytuujące i odpowied­
ni ludzie w samych komite­
tach, ale równie niezbędna jest 
aktywizacja innych organów 
kontroli i aktywizacja społecz 
na nas wszystkich. Jeśli zado­
wolimy się samym powoła­
niem komitetów i staniemy z 
boku — nie liczmy na skutecz 
ność kontroli. Zainteresowanie 
i zaangażowanie społeczne są 
bowiem niezastąpionym źród­
łem zasilania naszych przedsta 
wicie! i.

TOMASZ JEZIORAŃSKI

PT-Vwykliśmy do tego, że więk- 
, szość ludzi pracuje w naszym 

pełnym zaangażowaniem, ma- 
® przed sobą cel: stałe podnoszenie 

pracy ,rytmiczne wykonywa- 
x " ba, nawet przekraczanie — co- 

zadań. Niestety, ów regu- 
rytm wysiłków ku poprawie 
zytia narodu bywa tu i ów- 

zakłócony. W różnych dziedzi- 
u 1 i w rozmaity sposób. Czasami 
^l^dukcji, innym razem w sferze 
^'jeszcze gdzie indziej w sferze 

OWe zakłócenia bywają 
liejs- różnego stopnia — waż-hs'e rnniej dotkliwe, nie za-

bądź niczemu, a 
tje g i Powodujące duże komplika- 

,e~ względu jednak na ich sto- 
i>? 1 ^kres — są cierniami na dro-

T^UWdków przyczyną 
pud ania owych cierni staje się 
s brat niefrasobliwość. Ot
tę ty naieżytego zainteresowania 

Co do czyichś obo-
Za które przecież płaci się

^sł Z .centralnych dzienników 
^aawno o przykrym wyda- 
Yóre — na szczęście — nie 

brak °'^r w ludziach, ale ujaw^ 
* tro-skj o sprawy bardzo co- 

^ojeju W lubelskim Biurze
°w „Agromełu” pękł na II 

piętrze balon z amoniakiem, niesiony 
przez dwóch robotników. Do ratowa­
nia znajdujących się na owym pię­
trze 30 pracowników trzeba było we­
zwać straż pożarną. Przyjechała szyb­
ko, ale na miejsce wypadku nie mo­
gła dotrzeć, gdyż droga przeciwpoża­
rowa zagracona była różnymi skrzy­
niami i materiałami. Wprawdzie nikt

Nie zawsze na linii

Niefrasobliwym ku przestrodze
z zagrożonych nie poniósł szwanku 
na zdrowiu, aliści akcja mogłaby być 
sprawniejsza., gdyby...

Właśnie — owo „gdyby”. Trzeba 
wyrazić przekonanie, że z opisanego 
przypadku wnioski wyciągnie nie tyl­
ko kierownictwo lubelskiej p'acówki. 
Bowiem takich „zagraconych ścieżek 
przeciwpożarowych można znaleźć 
więcej. .

A przecież wskutek czyjejś niefra­
sobliwości niekiedy traci całe społe­
czeństwo bądź określone środowisko. 
Zwłaszcza, gdy chodzi o społeczny 
grosz i wykonywane zań inwestycje.

Przed kilku laty, kosztem 600 000 
złotych, zainstalowano oświetlenie 
płyty boiska na stadionie KS Vicio- 
ria w Sobięcinie koło Wałbrzycha. 
Traf chetał, że nieco później wybu­
dowano inny stadion — bliżej Wał­
brzycha. Od tej pory nikt już nie in­
teresował się dobrze oświetlonym 
boiskiem w Sobięcinie, ani jego — 

również znacznym kosztem — wybu­
dowanymi urządzeniami. Wszystko 
uległo dewastacji, a na stadionie za­
częto wypasać krowy.

Zatem — ktoś zapomniał o dyscy­
plinie finansowej, inwestycyjnej i 
eksploatacyjnej, lekką rączką wydał 
i zaprzepaścił społeczny grosz. Chy­
ba w takich przypadkach potrzebna 
by była ciężka ręka, żeby oduczyć 
niefrasobliwości.

Bywają i przykłady inne, które 
przynoszą ujmę sprawcom, a wstyd 
nam wszystkim.. Zwiedzając kwiet­

niowe międzynarodowe salony na po­
znańskich targach — w hali „Foto- 
kino-techniki” spostrzegłem w jed­
nym ze stoisk wyłącznie jakiegoś pa­
na, spacerującego po wynajętym 
miejscu ekspozycyjnym z niezbyt za­
dowoloną miną. Powód zmartwienia 
wyjaśniało zdanie wypisane dość du­
żymi literami po polsku na kawał­

kach tektury: „Przepraszamy zwie­
dzających, ale Polskie Linie Lotnicze 
„LOT” nie potrafiły (podkr. 
E.C.) w ciągu pięciu dni przewieźć 
naszych eksponatów z Warszawy do 
Poznania”.

Sprawa drobna, bo zapeume mogło 
chodzić wyłącznie o kilka małych 
skrzynek z towarem. Ale ile wstydu. 
O w wystawca — rodem z Wiednia — 
na długi już czas stracił zaufanie do 
naszego „LOT”-u i nie zechce mu w 
przyszłości powierzyć transportu prze 
syłek. Jestem jednak przekonany, iż 
cala sprawa wynikła nie tyle ze złe­

go systemu przekazywania w „Locie” 
przesyłek, ile właśnie znów z czyjejś 
niefrasobliwości. „Ot, nadali bagaż, 
no to sobie poczekają, bo ja mam in­
ne, ważniejsze zajęcia”.

Jak widać, różne mogą być skutki 
niefrasobliwości, będącej niczym in 
nym, jak lekceważeniem obowiąz­
ków, zapominalstwem, nieprzestrze­
ganiem obowiązujących reguł i for­
muł, lekkomyślnością. Ale ktoś, kto 
'nie pomyśli przed wykonaniem cze­
gokolwiek zapomina też, ile przez 
swą niefrasobliwość może napsuć 
krwi.

Mówimy, że życie składa się z dro­
biazgów. To prawda. Za takie dro­
biazgi można uznać lekkomyślność za­
walanie drogi przeciwpożarowej („A 
bo to zaraz musi być pożar?”), nie- 
dbalość o społeczne mienie („lekko 
przyszło — lekko poszło”) czy o na­
leżyte wykonanie zleconej usługi („Ja 
koś to będzie!”). Tylko czy to wszy­
stko jest nam na co dzień potrzebne? 
Czy musi nam zatruwać życie czyjaś 
beztroska i bezmyślność? Tolerowa­
nie tego rodzaju uchybień, patrzenie 
na nie przez palce może w okreś­
lonych sytuacjach przynieść duże 
szkody i straty.

EUGENIUSZ COFTA
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Życzenia z Polski i Związku Radzieckiego

15 rocznica powstania OJA
Z okazji przypadającej 25 

bm. 15 rocznicy powołania do 
życia Organizacji Jedności A- 
Erykańskiej, Polski Komitet 
Solidarności z Narodami Azji 
i Afryki wystosował do tej or 
ganizacji list z serdecznymi po 
zdrowieniami i gorącymi ży­
czeniami pełnej realizacji jej 
celów.

Podkreślając rolę OJA w 
walce z imperializmem, kolo­
nializmem i rasizmem o całko 
wite wyzwolenie kontynentu 
afrykańskiego, list stwierdza, 
że wysiłki OJA i jej państw 
członkowskich .zmierzające do 
zapewnienia poparcia dla ru­
chów narodowo-wyzwoleń­
czych Afryki, wiodących swe 
narody ku wyzwoleniu i spra­
wiedliwości społecznej, znaj­

duje pełne poparcie społeczeń 
stwa polskiego.

☆

Z okazji Dnia Wyzwolenia A- 
fryki i 15-lecia działalności Or 
ganizacji Jedności Afrykań­
skiej Leonid Breżniew w imię 
mu Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, rządu i narodu ra 
dzieckiego oraz własnym prze 
słał serdeczne pozdrowienia 
rządom i narodom państw a- 
frykanskich.

Stwierdzając, że działalność 
OJA spotyka się w Związku 
Radzieckim ze zrozumieniem i 
poparciem, Leomd Breżniew 
oświadczył, iż ZSRR stoi zde­
cydowanie po stronie narodów 
afrykańskich walczących prze 
ciwko zachowaniu w Afryce 
pozostałości kolonializmu i ra 
sizmu, niezależnie od tego, ja­
ką przybrałyby one formę.

PAP

Polki grają poniżej oczekiwań

Referat E. Honeckera
Plenum KC SED

24 bm, w Berlinie rozpoczę­
ło obrady VIII Plenum Komi­
tetu Centralnego ,Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno- 
śei (SED). Referat Biura Poli­
tycznego KC SED wygłosił se 
krętacz generalny KC SED, E- 
rich Honecker.

W części referatu poświęco­
nej wewnętrznej sytuacji w 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej E. Honecker doko 
nał m. in. szczegółowej oceny 
wypełniania zadań bieżącej 
pięciolatki i przedstawił pro­
blemy rozwoju gospodarczego 
NRD w najbliższej przyszło­
ści.

Istotną część wygłoszonego 
przez E. Honeckera referatu 
zajęły sprawy międzynarodo­
we i problemy polityki zagra­
nicznej NRD. (PAP)

W Mińsku obraduje 
kongres FIR

W środę w stolicy Białorusi — 
Mińsku rozpoczęły się obrady VIII 
Kongresu Międzynarodowej Fede­
racji Bojowników Ruchu Oporu 
(FIR).

Uczestniczą w nim delegacje z 
29 krajów Europy, w tym delega­
cja ZBoWiD, a także z Azji, Airy 
ki i Ameryki Łacińskiej.

Do uczestników kpngresu w 
Mińsku list z pozdrowieniami wy 
stosował sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, Leonid 
Breżniew. Przywódca radziecki 
stwierdza w nim, że Związek Ra­
dziecki czyni wszystko, co w je­
go mocy, aby'uwolnić świat od 
groźby wybuchu wojny jądrowej, 
popiera żądania światowej opinii 
publicznej w sprawie zakazu bro­
ni neutronowej i innych środków 
masowej zagłady, wspólnie z inny­
mi krajami socjalizmu wytrwale 
walczy o redukcję zbrojeń i roz­
brojenie. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
turnieju nie można jeszcze ni­
czego przesadzać, wydaje się 
jednak, że marzenia o zdoby­
ciu medalu trzeba będzie od­
łożyć do następnych mi-, 
strzostw Euro-py.

Nasze reprezentantki przystą 
piły do meczu z Francją zde­
nerwowane, co miało ogromny 
wpływ na skuteczność ich ak­
cji. W 3 minucie meczu Polki 
przegrywały 4:9. Kiedy jednak 
w 7 (minucie gry polskim ko- 
szykarkom udało się objąć pro 
wadzenie 12:11, liczyliśmy, że 
nasze reprezentantki uspokoją 
się. zaczną grać płynniej i z 
każdą chwilą będą powiększać 
swoją przewagę. Stało się jed­
nak inaczej. W pierwszej czę­
ści meczu jedyną zawodniczka 
w’ polskim zespole, do której 
me można mieć pretensji była 
Kalutą. Pozostałe grały poni­
żej swoich możliwości.

Większość obserwatorów uważa­
ła jednak, że w drugiej części spot 
kania, Polki dzięki lepszemu przy 
gotowaniu kondycyjnemu udoku­
mentują swą wyższość. Pierwsze 
minuty gry przerwie zdawały 
się potwierdzać te przypuszczenia. 
Po kilku składnych akcjach i szyb 
kich atakach nasea reprezentacja 
w 28 min. objęła prowadzenie 50:43. 
Później jednak nastąpił okres fa­
talnej gry Polek. Niecelne rzuty z 
półdystansu. wiele błędów w ob­
ronie spowodowały, że nasze za­
wodniczki przez 5 minut nie zdo­
były ani jednego punktu. Końców 
ka spotkania była bardzo drama­
tyczna, W zespole Francji aż. 4 za-

Punkty dla Polski zdobyły: Ka. 
łuta 18, Fromm 15, Gorzelana 13, 
Linka 10, Iwaniec 9, Wiśniewska i
Zagórska po Januszkiewicz
Dla Francji: Guidotti 19. Sainte 15, 
Riffrod 12, Malfois i Quiblier po 
IB, Sałlois C, Joly 1.

W pozostałych środowych me- 
czach finału „A” CSRS pokonała 
Węgry 80:68 (39:36). Mecz miał wy­
równany przebieg do 25 minuty. 
Później reprezentantki CSRS uzys 
kały przewagę w walce na tabli­
cach, co zadecydowało o ich koń­
cowym sukcesie. Najlepszą zawod­
niczką w drużynie zwyciężczyń by 
ła K!imesova, która zdobyła 22 pun 
kty. W zespole Węgier najkorzyst­
niej zaprezentowała się Szabics. 
Mecz stał jednak na przeciętnym 
poziomie, a oba zespoły nie wyko­
rzystały wielu dogodnych sytuacji 
do zdobycia punktów.

lufa, Komorowska i w wielu mo­
mentach Gorzelana. Na każdy kosz 
Polek, rywalki także odpowiadały 
celnym trafieniem, a dużo punk­
tów zdobywały dzięki zbiórkom pi 
lek z tablicy. Taka bokserska wy­
miana ciosów trwała do .30 minu­
ty. Później inicjatywę przejęły ko 
szykarki CSRS, z^dobyły kilka 
punktów przewagi, której nerwó­
wo grające Polki n-ie były w sta­
nie nadrobić. Kiedy na 3 minuty 
przed koricem meczu Klimesorą 
celnym rzutem doprowadziła do 
stanu 73:64 dla swojego zespołu, 
losy meczu były przesądzone.

Punkty dla Polski zdobyły: Ka­
juta i Fromm po 13, Gorzelana 12, 
Linka 10. Zagórska S, Komorowska 
i iwaniec po 4, Bogdańska 2. Dla 
CSRS: KIimesova i Tresnakoca 
po 19, Kopytka 14, Pekjova 8.
Bardonoya Nechvatalova

w
ZSRR

ostatnim meczu środowym

(46:33).
większych 
sukcesu! w

zwyciężył 
Bułgarki.

szans

Bułgarię 89:63 
choć nie miały 
na odniesienie

meczu ze zdecydcwa-
nym faworytem mistrzostw, zagra­
ły bardzo ambitnie i przez wiele 
minut stawiały zacięty opór koszy- 
karkom ZSRR. Te ostatnie jednak 
w końcówce znacznie przyspieszy­
ły tempo swoich akcji, zapewnia­
jąc sobie zdecydowane zwycię­
stwo. Najlepszą zawodniczką w 
drużynie ZSRR byłą Sucharnówa, 
a w zespole Bułgarii Golczewa.

wodniczki 
przewinień
nich były

Ouiblier.

opuściłj boisko za
Osobistych, a , wśi

5 
ód

- dwie pierwszoplanowe 
i tego zespołu: Malfois i 
Ostatnie minuty powin-

ny więc należeć do polskiego ze­
społu. Stało się jednak inaczej. 
Polki rzucały bardzo nieskutecz-
nie, a dotyczy to 
z półdystansu jak 
bo też spisywała
kowa Fromm,
pod koszem wieh

zarówno rzutów 
i osobistych. Sła 
się basza środ- 
która przegrała 

e pojedynków z

W pierwszych min-utach wczo­
rajszego pojedynku z CSRS pol­
skie koszykarki zaprezentowały 
się znacznie lepiej niż w spotka­
niu z Francją. Akcje przeprowa­
dzane były w szybkim tempie, i 
wiele rzutów z półdystansu trafia­
ło do kosza. Szczególnie podobała 
się Linka, która w ciągu 5 minut 
zdobyła 10 punktów, co dało Pol­
sce prowadzenie 14:5. Niestety za­
wodniczka ta już w 9 minucie me 
czu miała 5 przewinień osobistych 
i, musiała opuścić boisko. Szkoda, 
że po popełnieniu 3 przewinień 
t.reper Olęsiewięz nie kazał Lince 
na chwilę opuścić boiska i nie pró
brwął jej uświadom’

na
zespołu pov 

parkiecie jak

że dla do- 
przebywać

Yrbkowa po 4, Mencloya 2.
Bardzo korzystnie zaprezentowa­

ły się wczoraj reprezentantki Frań
które zwyciężyły Bułgarię

77:63 (33:34), S-wój sukces Francuz­
ki zawdzięczają świetnie dyspono­
wanej w tym meczu Qulbłier, bę­
dącej najlepszą zawodniczką na 
boisku. Bułgarki rozczarowały. W 
ostatnim meczu dnia ZSRR nie 
miał żadnych kłopotów z pokona­
niem Jugosławii. Końcowy rezul­
tat 116:78 (67:34).

Dzisiaj reprezentacja Polski zmie 
rzy się z Bułgarią, która podobnie 
jak nasza drużyna jest w finale 
bez zwycięstwa, Początek tego 
spotkania o godz. 17.45. Oprócz te­
go pojedynku odbędą się nastęjru- 
jące mecze: godz. 10 RFN — Wło­
chy. godz. 11.45 Hiszpania — Ho-
landia, godz. 16 ZSRR CSRS.
godz. 19.30 Węgry — Jugosławia.

TABELA FINAŁU „A”
1. ZSRR
2. CSRS
3. Francja
4. Węgry
5. Jugosławia
6. Bułgaria
7. Polska

W spotkaniach

3 
3
3

$
5
5
3

3

3115:214
221:213
223:244
145:154 
159:180
200:243
134:150

finału ,,B’
dę bardzo interesujący mecz sto­
czyły reprezentacje Rumunii i Hisz 
panii. Przez większą część meczu 
gra toczyła się pod dyktando za-

Delegacja bułgarska u papieża Pawła VI

Rifficd. Punkty zdobyte w końców 
ce właśnie przez te zawodniczkę 
zadecydowały o sukcesie Francu­
zek.

Polskie koszyk arki przegrały 
inauguracyjne spotkanie co mo­
że mieć przykre następstwa w koń

jednak nie stało. Linka szyb- wodniczek Hiszpania a faworyzo-
ko popełniła dwa następne faule 
i już do końca meczu wystąpić nie

la w ten sposób nie tylko'snajper
kę, również jedną z najwuż-
szych Zawodniczek, co 
siało -bez znaczenia zwa

w ane Rumunki dopiero na 3 se­
kundy przed końcem zdobyły de­
cydujące punkty zwyciężając 54:63 
(37:34). W drugim meczu RFN po­
konała SzWęeję 75:58 (Ś5::*>). W 
czwartkowych pojedynkach w fi-

Jak informuje Agencja BTA, 
24 maja papież Paweł VI przy 
jął w Watykanie oficjalną buł­
garską delegację działaczy kul 
tury oraz wyższych duchow­
nych Synodu, która uczestni 
czy w odbywających się we 
Włoszech uroczystościach z 
okazji Dnia Słowiańskiego Piś­
miennictwa i Bułgarskiej Kul-

Na czele delegacji stoją prof 
Emil Georgijew oraz metropo- 
Lta Kalinik, a w jej skład 
wchodzi m. in. doradca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
LR B, Wesel i n J os i f o w.

Spotkanie i rozmowa delega 
cji z papieżem przebiegały w 
serdecznej, swobodnej atmosfe

jowej klasyfikacji turnieju. W na- drużyną CSRS
sizytn zespole oprócz -wspomnianej 
już Kaluty, na pochwałę

ca z dy-tansu. Szkoda,

Rywalki

czu doznała kontuzji i na kilka mi
nii,t m umiała opuścić boisko. Jej
chwilowa absencja nie może być

ki naszej reprezentacji.

nad Polską
cale ,.B' padły rezultaty: Rumu­

straty
:mianie stron rozpoczęła się 
i walka. Zawodniczki CSRS

bardzo mądrze prżez
Bardor.oyą zdobywały punkty prze 
ważnie z rzutów Tresnakocej i Kii 
inosocej? która była najlepsza w 
walce pod tablicami. W naszym
zespole dobrze spisywała się Ka-

tury.

Józef Wybicki 
w Wielkopolsce
Wczorajszy program telewizyj­

nych „Rodowodów” poświę­
cono życiu i działalności Józefa 
Wybickiego. Ten działacz politycz 
ny, publicysta i dramatopisarz, 
znany jako autor naszego hymnu 
narodowego, urodził się w 1747 rc 
ku i w niespełna 20 lat później po 
siowal na Sejm, a w 30 — działał w 
Komisji Edukacji Narodowej.

W zatytułowanym „Z Ojczyzną 
będzie wszystko” programie dyski:, 
towąli: doc. dr Jerzy Skowronek 
i dr Józef Wójcicki -- autor książ 
ki o Wybickim. Audycja przybli­
żyła nam jego postać, szczególnie 
przez podkreślenie wydarzeń, któ 
rc rozegrały się w Wielkopolsce na 
przełomie XVIII i XIX stulecia. 
Gdy powstańcy podczas Insurek­
cji Kościuszkowskiej w 1794 r. o- 
panowali tu kilka miast, m. in. 
Gniezno, gdzie dokonano zaprzy­
siężenia powstańców, Wybicki był 
pełnomocnikiem rządu, przy dy- 
wizji generała Jana Henryka Dą­
browskiego. Po emigracyjnej dzia 
łalności w Paryżu, dał się poznać 
jako wybitny współorganizator 
Powstania w Wielkopolsce w 1.808 
roku.

Wraz z Dąbrowskim przybył on 
wówczas owacyjnie witany do Po­
znania. Zadaniem ich było pobu­
dzenie do czynu zbrojnego całej 
Wielkopolski, kDóra pod ich przy 
wództwem Wyzwoliła się spod jarz 
ma pruskich zaborców. Wybicki zx> 
stał wtedy Naczelnikiem Cywil­
nym, a w 1807 r. wszedł w skład 
Komisji Rzątłżąfcej — rządu pol­
skich prowincji wyzwolonych spod 
zaboru pruskiego. Odegrał znaczą 
cą rolę przy' powstaniu Księstwa 
Warszawskiego i opracowaniu je­
go konstytucji, a cd 1809 r. był pre 
fektem departamentu poznańskie­
go? Życie żarliwego patrioty i nie 
strudzonego działacza polityczne­
go zakończył w roku 1522 w Ma­
nieczkach kolo Śremu, (wos)

rze. (PAP)----------- 1—,1
1 Hiszpańska nagroda 
j dla przedsiębiorstwa 
j „C. !!arłwig“
t Gdańskie Przedsiębiorstwo 
* Spedycji Międzynarodowej „C 
I Hartwig” wyróżnione zostało 
t specjalną nagrodą, statuetka 
j „Feniks” za osiągnięcia w za- 
। kresie spedycji na rynku hisz- 

pańskim.
Nagroda ta przyznawana jest 

corocznie najlepszemu przed­
siębiorstwu tej branży z grona 
firm zagranicznych działają­
cych w Hiszpanii (PAP)

Proces augustowski 
dobiega końca

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Białymstoku dobiega końca rozpra 
wa przeciwko 5 osobom z Augusto 
wa, oskarżonym o dokonanie w 
tym mieście 9 zabójstw na tle ra- 
bunkowym i o jedno usiłowanie 
zabójstwa.

24 bm. sąd wysłuchał opinii bie­
głych — psychiatrów i psycholo­
gów o poczytalności oskarżonych. 
Badania głównego oskarżonego — 
Jana Dąbrowskiego w Zakładzie 
Psychiatrycznym w Grodzisku Ma 
zowieckim nie wykazały u niego 
choroby psychicznej, niedorozwo­
ju, ani innych zakłóceń psychiki. 
Podobne są opinie biegłych w sto­
sunku do pozostałych oskarżonych.

W najbliższych dniach sąd wy­
słucha jeszcze biegłych z Zakładu 
Medycyny Sądowej i przesłucha 
ostatnich kilku świadków, po 
czym nastąpią przemówienia stron. 
Przewiduje się, że proces zakoń­
czy się w przyszłym tygodniu.

PAP)

A. Awierin i zespół ZSRR
r Dokończenie ze sir. 1
* KLASYFIKACJA INDY WIDU ALNA 

XXXI WYŚCIGU POKOJU:

1. A. Awierin (ZSRR) 46:43.97
2. J. Zacharów (ZSRR)

straiy 2 min. 23 sek.
3. M. Romascanu (Rumunia)

3 min. M sek.
4. H. -J. Rartnick (NRD)

1 * 3 min. 33 sek.
5. J. Skoda (CSRS) 4 min. 01 sek.
6. A. Pikkuus (ZSRR) 4 min. 26 sek.
7. S. Schmeisser (NRD)

4 min. 56 sek.
8. A. Gusiatnikow (ZSRR)

6 min. 18 sek.
9. K. SUJKA 9 min. 47 sek.

19. A. Petermann (NRD)
9 min. 58 sek.

11. C. Cardet (Kuba) 10 min. 15 sek.
12. T. Vasile (Rumunia)

10 min. 21 sek.
13. S. Guseinow (ZSRR)

10 min. 26 sek.
14. S. Motowow (ZSRR)

10 min. 27 sek.
15. A. Ne ner (NRD) 10 rnin. 29 sek.-
16. V. Konecny (CSRS)

10 min. 32 sek.
17. J. KRAWCZYK 19 min. 46 sek.
18. G. Fortnńow (Bułgaria)

11 min. M sek.
19. E. Reve« (Francja)

11 min. M sek
20. J. Penczew (Bułgaria)

11 min. 55 sek.
2S. J. POZAK 23 min. 25 sek.
28. L. MICHALAK 24 min. 51 sek.

K LA SYFI K A C J A D RU SYNOWA 
XXXI WYŚCIGU POKOJU:

1. ZSRR I-W.12.1K
2. NRD straty 1.15
3. CSRS 21.12
4. POLSKA i 27.42
5. Bułgaria 1:04.46
6. Rumunia 1:94.46
7. Francja 1:18.25
8. Kuba 2:00.28
9. Węgry 4:05.12

10. Włochy 4:22.36
li. Belgia 4:28.02
12, Finlandia 5:30.19
13. Jugosławia 7:50.59

‘ KLASYFIKACJA
N A J AK T Y W NIE JS ZEG O 

XXXI WYŚCIGU POKOJU:

1. A. Pikkuus (ZSRR)
2. J. POŻAK
3. J. Zacharów (ZSRR)

KLASYFIKACJA PUNKTOWA
XXXI WYŚCIGU POKOJU:

1. A. Pikkuus (ZSRR)
2. A. Awierin' (ZSRR)
3. M. Klasa (CSRS) ,

Polscy kibica, słuchając za­
pewnień i opinii działaczy oraz 
trenerów tuż przed startem 
Wyścigu, mogli się spodziewać, 
że nasza drużyna nie zajmie 
ostatniego miejsca w rywaliza­
cji 4 najlepszych zespołów, oraz, 
ze w pierwszej dziesiątce bę­
dzie więcej niż jeden nasz re­
prezentant. Można się -naw-et 
było spodziewać, że Wyścig wv 
gramy. ।

Niestety już niemal na po­
czątku, z powociu kontuzji mu- 
sieli wycofać się z walki dwaj 
najbardziej doświadczeni i naj 
lepsi z drużyny kolarze — S. 
Szozda i C. Lang. Pozostała 
czwórka — K Sujka. L. Mi­
chalak, J. Poźak i J. Krawczyk 
debiutowTala w tej trudnej, ma 
jowej imprezie. Pozbawieni ru 
tamowanego kapitana nie potrą 
fili oni odegrać J>óważnej roli 
w Wyścigu. Mimo zapewnień, 
okazało się, że zawodnicy byli 
nieprzygotowani psychicznie 
do rywalizacji z doskonałymi 
przeciwnikami. Nie potrafili 
również rozgrywać taktyczni® 
walki na trasach poszezegćZ- 
nvch etapów.

W przygotowaniach lub wy­
borze zawodników do repre- 
zentacyjn/j Szóstki musiano po 
pełnić błąd, w wyniku którego 
polscy kolarze zawiedli swoich 
kibiców. Trudno bowiem uwa­
żać za sukces IV miejsce na­
szej drużyny i jedyne, IX miej 
sce K. Sujki w pierwszej dzie­
siątce klasyfikacji indywidual­
nej XXXI Wyścigu Pokoju.

(rk)

nia — Szwecja 82:58 (42:28), Wło- 
c.ty — Holandia 79:51 (41:4?).

2. Włochy
3. RFN

5.
Holandia 
Szwecja 
Hiszpania

2
2

3 
?

3
3
3
2

215:177
145:122
131:127
136:147
181:232
124:130

WIESŁAW ŁUCZAK

Polscy piłkarze 
już w Rosario

W czwartek o godz. 3.35 ę, ’ 
miejscowego (8.3S w Warszj^ 1 
reprezentacja Polski na 
dial 78” wylądowała w 
Drużyna zamieszkała w , 
„Libertador”. Kierowników ek^ 
trenera Gmocha i zawodnik! 
oblegali dziennikarze prasy, 
i tv, wypytując o szczegóły 
giej iwdróży z Paryża, inter^ 
jąc się formą naszej drużyny,ł 
sięgając opinii Polaków 0 j? 
szansach i o perspektywach *. 
wali. Wszyscy zawodnicy i 
stań członkowie reprezentacji 
ją się dobrze. Po wypoczy^' 
około południa trener Gmoch 
się już z całą drużyną do „Joekj, 
Club”, przystępując zgodnie ( 
plańem do pierwszego na 
tyńskiej ziemi treningu. Ćww 
nia odbywały się przy cfeói™ 
pogodzie i pochmurnym niebie"'

Półfinaliści
Pucharu Ligi

W środę rozegrano ostatnią sera 
spotkań eliminacyjnych o ptłkar- 
ski Puchar Ligi, w którym obt 
czołowych polskich zespołoów, 
tują drużyny węgierskie.

W pojedynkach półfinatoTęya 
zmierzą się zwycięzcy grupy; i _ 
Dicsgyoer (Węgry) Liii - zagij. 
bie Sosnowiec oraz II — ŁKS i iv 
— Górnik Zabrze. O tym kto bs 
cizie gospodarzem pojedynków pól 
finałowych zadecyduje losowanie,,

Czerwona kartka 
dla zawodnika Warty
Podczas ligowego meczu Raó- 

miska r. Wartą zakończonego pe^ 
rażką „zielonych” 0:4, poznański 
piłkarz — S. Maciejewski otrę- 
msł od sędziego czerwoną Itartfe

O szczegóły tego zdarzenia m- 
prosiliśmy trenem Warty — Bo 
mana Komasę. Oto co nam powi- 
dział: „Do 40 minuty wszyrki 
było w nsjlepszyrp oo-rządku. Wit- 
dy to sędzia uznał bramkę, której 
nie było. Stałem tuż za nasay^ 
bramkarzem i widziałem dobrze tt 
sytuację. Strzał napastnika Rade 
miska Mrnżiński obronił, a do te- 
r-zącej ',:ę wydłuż bramki piłki do­
szedł Pawlak i wybił ją w pole. 
Sędzia .główny początkowo naw 
nie przerwał gry. lecz zareagował 
na sygnał sędziego bocznego, fo­
ry twierdził, że bramka padła. h 
konsultacji z nim sędzia główna 
gola uznał. Maciejewski dysk'A 
wał z arbitrem, za co został wy­
rzucony r boiska. Od tego me 
rnentu graliśmy w dziesiątkę, * 
było główną przyczyną wysokie; 
porażki. Żółtą kartką ukarani 
został Dominiczak. Jest to piąto 
kartka tego zawodnika w bieżą­
cym sezonie”, (wił)

Olimpia uległa liderowi
W kolejnym meczu o mistrzos­

two II ligi piłkarskiej poznańska 
Olimpia przegrała na własnym bo­
isku z aktualnym liderem — war­
szawską Gwardią 0:1 (0:1). Bramkę 
zdobył w 42 minucie Cybulski. Sę­
dziował Stachura (Katowice). Wi­
dzów 1000. Żółtą kartkę otrzymał 
Melerowicz. Zespoły wy stąpiły w 
następujących składach

Olimpia: Bzdęga, Lisia k.
Król.. Wencki, Konewka. Franków 
ski (od 81 miń. Gołaszewski), No­
wak. Wojciechowski. Łukasik (od 

j „46 mm. Bialasik) Kołat, Melero- 
wicz.

G w a r d i a: Sikorski, Sroka, So 
kołowski, Szydłowski, Kraska, Cy­
bulski (od 96 min Kowalczyk), Wal 
czak, Banaszkiewicz (od 42 min. 
Szymczak), Kierno, Puliko-wski, 
Wiśniewski.

Ligowy byt poznańskiej Ofimpii 
po przegranym z Gwardią meczu 
stał się bardzo zagrożony. Pozna­
niacy prowadzili grę bardzo cbao- .

tyczną — nie potrafili przeoro''1' 
dzić w ciągu całych 99 minut Si 
nej składnej akcji, zakońcw^-
udanym strzałem na bramkę 3" 
korskiego. Po-pełniali wiele Wi­
dów w środku pola i w ata^11, .i 
po jednym z nieudanych za^jn 
obrony w 42 min. po strzale u 
bulskiego utracili bramkę. W 1 
tuacji tej zawinił również 
karz Bzdęga. Wyszedł en 
przed bramkę 1 w ten sposóą w 
pastnik gości miał bardzo ula**1
nr zadanie.

Pod koniec pierwszej połogi 3 
spodarze mieli szansę wioW' 
bramki po udanym dośrodko^. 
egzekwującego rzut rożny 
ehowskiego. Niestety 
Gwardii okazał się szybszy w 
znańakich napastników 1 ..tniKow ' j, . 

daleko w « Ipiąstkował piłkę daieso >■
Goście również nie
kiłku dogodnych sytuacji ■ J(
Wyższenia rezultatu. Mecz s-
przeciętnym poziomie-

Piłka nożna 14. Arkonia
15. Jagiellonia
16. BKŚ

26 -■ „ 
ł6 15:3J

II , LIGA — PÓŁNOC
BKS Byjdgoszcz — 

* / Gwardia Koszalin 0:1
Olimpia — Gwardia W-wa 
Stoczniowiec — Zagłębie
Bałtyk 
Start - 
Motor
Radomiak

■ Jagielłonia 
Avia 
Lechia

Wart*
Polonia — Arkonia
1. Gwardia W-wa
2. Lechia 1
3. Bałtyk |
4. Radomiiak
5. Motor
6. Zagłębie

18.
11.
12.
13.

Avia
Polonia
Stoczniowiec
Gwardia Koszalin
Olimpia
Start

26
26
26
26 
2«
26 
W
26 
M
26
26
26
26

43:9
43:9
30:22 
39:5?
29:23 
28:24 
27:25 
26:26
23:29 
22:30 
22:30

21:31

9:1

3:1
9:2

46:12 
34:18 
39:19 
32:28 
29:24 
29:14 
23:27 
24:25 
24:32 
28:25 
22:29

22:42

KLASA

Polonia
Stilon -

Bydgoszcz — - 
MIĘDZYWOJE^^

GRUPA VII
Pila — Zastał 
- Pomorzanin

Admira — Flota 
Błękitni — Sparta
Grunwald

I*
F

Świt- swa ń >■
reneszKO — Polonia p
Stoczniowiec — Stal stt^75 lt’
Mieszko

I.- Stilon
2 Zastał
3. Stal
4. Grunwald
S. Sparta
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Mieszko 
Flota 
Stoczniowiec 
Polonia Piła 
Admira 
Polonia P-ń

12. Świt
13. Pomorzanin
14. Błękitni

22
22
22 
n
22

22

22
22
22
21
2? 
«

31:13 
21:1’ 
25:1’ 
24:3« 
23:19 
22:22 
23:22 
20:2
I8:2« 
18:23 
ll:^ 
17:27 
11:33
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 Nauka । _ _______ ।

E^tL rencista - 
pracą na pół eta 

prowincja.
i -^prasa”, Gron- 

dlaJ7899g _ 
krawcową do 

damskiej, za- 
stałe. Oferty

r>« Grunwaldzka 19
' —- ---------------  

^<TSowadzenia do
M osoby przyj- 

;‘J,^chmiast. Poznan,
I Ptr-« 58161g

Studenci Politechniki 
udzielają korepetycji ma 
tematyki, fizyki, chemii 
Kołaczkowski, tel. 636-89 
_____________________ 54601g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Małcinkow- 
Skiego 2a parter. 55728g

'^TT^etrów zatru- 
z praktyką, 
warunkach. 

I**ry prasa”, Grun-
I*1?
' 4® I?

1 chłopcy do 
*** w ogrodnictwie 
* UWym potrzebni. 

Ogrodnicze 
*&, ^ań. ul.

199. 57418e^oW^ięgo 199. 57418®

Lu a. sprzedaży kon- 
. na dobrych warun 

Zatrudnię zaraz Ofer 
^“sa”, Grunwaldzka 

;W8g-'
' z matematy-
’ tel.
1 i 54589®

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię kiosk kwiaty - wa 
rzywa - owoce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 55761®. •

Wytnij — Zachowaj! Sta­
re monety srebrne, różne 
naczynia, cukiernice, łyż­
ki, zbiór kufli, szabli pol­
skich, zegar, zegarek du­
ży, lampę, świecznik, mły 
nek, różne inne starocie, 
kupię. Umińskiego 7a m 
30 (Wilda). 57461 g
Szczenięta jamniki szorst 
kowłose suczkę i pieska 
sprzedam. Poznań, ul. Hu 
sarska 11 m. 1. 5794 ig
Sprzedam oclone kamie­
nie syntetyczne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 57655®. s
Wersalkę 1-osobową stan 
dobry sprzedam. Nowo­
wiejskiego 22 m. 24 godz. 
17—18. 57930g

Białą broń afrykańską, 
tuk, „tam - tam”, apa­

rat fotograficzny japoński 
। „Minolta” sprzedam. Bar 
j bara Krotowska, Poznań, 
। Różana 5 m. 7. 57939®
: Jawę 50, radio „Okean”, 
I magnetofon ZK 120T, chiń 
ską porcelanę obiadową. 
Młyńska 6 m. 9. 58671®
Sadzonki chryzantem wlel 
kokwiatowyeh sprzedam. 
Przyjmuję zamówienia, 
tel. 745-74. 57101 g
Sprzedam klatki dla no­
rek i tchórzy oraz lodów­
kę. Poznań - Plewiśka 
ul. Łąkowa 41. 57282®

® Samochody
Usuniesz przepał, przed­
wczesne zdzieranie opon, 
ściąganie samochodu, naj 
lepiej, najszybciej w sta­
cji diagnostycznej inż. 
Piechowski, ul. Syrokomli 
1 (za rondem Obornic­
kim),58077® 
Sprzedam Fiata 8=0 stan 
dobry. Os. Manifestu Lip 
cowego 87 m. 11, tel. 
748-89 po godz. 17. 58322®

Syrenę 105. r-ck 1973 sparzę 
dam. Telefon 204-165.

58610®
Na poczekaniu regeneru­
ję wkłady reflektorowe 
wraz z montażem nowych 
szkieł samochodów krajo­
wych, pozostałe — 4 dni. 
Głogowska 68 (w podwó­
rzu). Giera. 58682g

Moskwicza 404 sprzedam.
Kwiatowa 6 m. 6, tel. 
5-40-50, ' 57330®
Dacię 1300 sprzedam. O- 
gladać: Słoneczna 6. po
godz. 16. 57818g

Q Lokale

Dnia 31 maja 1878 roku zmarł

KAZIMIERZ LEHMANN
b. długoletni zasłużony pracownik 

naszego zakładu.

odbędzie się w piątek, dnia 26 bm. 
{ jod-z. H-50 na cmentarzu junikowskim.

Bodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego żalu 
(współczucia składają:

Kierownictwo, Rada Zakładowa, 
współpracownicy i Koło Emerytów, 

Kierownictwo Wielkiego Zespołu Budów 
„Gazomontaż” — Poznań.

1969-U3

iq
Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 

8 maja 1978 r. po długich i ciężkich cierpie- 
nch zakończył swoje pracowite życie, mój naj-, 
ftochańszy mąż, nasz ukochany tatuś, syn, brat, 
iszwa-gier, przeżywszy lat 47

JOZEF TRELA
major LWP

po* 
ski

kt
so­
lo-

Porneb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
j godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
żona % synami i rodziną

Moskwicza 407 do remon­
tu sprzedam Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
56782®.

Zamienię M-3 w Gnieźnie 
— na podobne W Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 55288g.
Pani pracująca, poszuku­
je pokoju na Jeżycach. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 55360g.
Katowice — centrum — po 
ludnie! Kwaterunkowe 2 
pokoje, kuchnia, przyna­
leżności (66 m kw., piece, 
telefon) zamienię na po­
dobne w Poznaniu, okoli­
cy. Listy: ,,125-L” Dzien­
nik Zachodni, Bielsko- 
Biała. 1187-K2

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 21 maja 1978 r. 
zińarł----- ’nagle

kol. PAWEŁ THOMAS
grafik użytkowy 

członek Zarządu Spółdzielni

W 
cza

Zmarłym straciliśmy zasłużonego działa- 
ruchu spółdzielczego, jednego z założycieli

Spółdzielni, wieloletniego członka Rady i Za­
rządu oraz przewodniczącego Koła SD, odzna­
czonego odznaką „Zasłużony Działacz, Ruchu 
Spółdzielczego”.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieśiniczej Introligatorów 

-r- Wyroby Różne w Poznaniu, 
ul. Żydowska 9

Pogrzeb odbędzie się 26 maja 1978 r. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim. 189O-K3

Dnia 22 maja 1978 r. zmarł nasz były długolet­
ni pracownik, kolega

NIKODEM CIELECKI
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokie­

go współczucia.

Bezdzietne małżeństwo — 
poszukuje mieszkania lub 
pokoju z wygodami. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 56469g,

Leszno! Mieszkanie włas­
nościowe M-4 sprzedam. 
Wiadomość: Leszno, Grun 
waldzka 65 m. 4 po godz. 
16. 5 8681 g

I

| Kupię domek jednorodztn 
ny, budynek gospodarczy 
(mały) z ogrodem do 500 
m* względnie wydzierża­
wię. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 5536=g

O Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną pod dom bliźniaczy 
(Naramowice). Os. Boha­
terów II Wojny Świato­
wej 22 m. 2 . 55511g
Sprzedam dom wolnosto­
jący, stan surowy, blisko 
lasu 6 km od Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 57541g.
Sprzedam komfortową wil 
lę. Zaraz wolna. Ostrów 
Wlkp., ul. Fornalskiej 1L 

55265g
Kupię domek w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 55304®,
Kupię działkę rekreacyj­
ną z domkiem lub bez w 
promieniu 35 km od Po­
znania, las, jezioro. W roz 
liczeniu Fiat 126p. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 55690g.

Zguby £ Różne
Znalazcę czarnej męskiej 
torebki zagubionej w dniu 
23 bm. bardzo proszę o 
zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem, Dudziak, Os. 
Kosmonautów 16 m. 143.

58605®
Naprawiam telewizory.
Czapliński, teL 79-05-87.

♦________ 58159®
Naprawa elektromechani­
cznych sprzętów domo­
wych. Osiedle Piastow­
skie 99, Łukaszewski.

54419g
Wyrób i sprzedaż trumien. 
Zakład Usługowy, Antoni 
Jakubczak, Poznań, Zielo 
na 5 (przy placu Bernar­
dyńskim). 54852®
Układanie parkietów mo 
zaik PCW 1 inne. Cyklino 
wanie, lakierowanie. E. 
Rochowiak, Kobylnica, So 
snowa 1. 56654®
Anteny telewizyjne i UKF 
— instaluje WUSP. Tel. 
67-90-84 Anioła. 54753g

tDnia 20 maja 1978 r. zmarł po długich cier­
pieniach, przeżywszy 36 lat, mój ukochany 
mąż, tatuś, zjęć, syn, brat, szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW ROSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­

dzinie 7.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

58514®

W dniu 24 maja 1978 r. zmarł mój najdroższy
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JULIAN SOŚNICKI
Pogrzeb

1978 roku

Chodzież,

odbędzie się
o godz. 13 w Zielonej 

Pogrążona

w sobotę, dnia 27 maja

żona z

ud. Paderewskiego 9.

Górze.

w smutku

rodziną

tDnia 23 maja 1978 r zasnęła w Bogu, nasza 
najukochańsza mateczka, teściowa, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 85, śp. 1
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Prosimy o nieskładamie kondolencji.

Os. Kazimierza Jagiellończyka lOc m. 24. 1896-U3

Zarząd, Rada i pracownicy 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów 

„Równość” w Poznaniu
MARIANNA MAŁECKA

Ma 22 maja 1978 r. zmarła nagie, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 53, nasza naj- 
Wsaa mama, teściowa i babcia a

MARIA KŁOS
Po?roe!b odbędzie się w sobotę, 37 bm. © go- 
tote 15 na cmentarzu parafialnym w Wirach.

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się 26 maja 1978 r. o godw. 16 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia W bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

1927-K3 W głębokim smutku pogrążona

Dnia 20 maja 1978 r. zginął śmiercią tragicz­
ną w 23 roku życia, nasz jedyny syn i brat

Ul. Hetmańska 52 m. 12. 1932-U3

wy- 
nw* We Im. 18.

córka z mężem
58678®

kie; 
MJ 
i(«

t Dnia 22 maja 1978 r. zasnęła w Bogu, po 
' długiej i ciężkiej choro<bie w wieku 86 lat, 
®oja droga matka, kochana teściowa, babcia 
1 prababcia, śp

ANTONINA SWĘDRZYŃSKA

>«» 
żai* 
o«*i

Si-

położna
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi 
i Honorowa Odznaką Miasta Poznania

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.05 
lJ cmentarzu na Jundkowie.

W głębokim żalu pogrążona

córka z rodziną
19O8-U5

PAWEŁ GENDERA
student filologii

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim. ,

+ Dnia 22 maja 1978 r. zmarła w wieku 56 łat, 
nasza ukochana mama, siostra, teściowa

i babcia, śp.

HIERONIMA NIEMCZEWSKA
W smutku pogrążeni 

rodzice, siostra i dziadkowie

Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia
27 bm. o godz. 10.30 w kościele parafialnym 
w Zegrzu.

58676®

tDnia 21 maja 1978 r. zmarła przeżywszy Łat 
78, nasza kochana siostra i ciocia, śp.

MAGDALENA TAJSNER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 maja 

1978 r., o godzinie 11.49 na cmentarzu junikow­
skim. ' i

W smutku pogrążona

RODZINA
1907-U3

Pogrzeb odbędzie się o godz. 12 na cmentarzu 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus sprzed kościoła godz. 11. 1917-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 maja 1978 roku zmarła nasza ukochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 86, śp.

C’*
a-

i# 
n»*

t °nia 23 maja 1978 roku zasnęła w Bogu, po 
dężkich cierpieniach mo<ja ukochana ma- 

a. teściowa i babcia, śp.

tDnia 22 maja 1978 roku, zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 74, mój najdroższy 
| mąż, nasz kochany ojciec i teść, śp.

STEFAN GRZESZKOWIAK

STANISŁAWA PIECZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

APOLONIA LISIAK
z domu Kuczyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni Ul Warszawska 82 m. 270.

RODZINA

1909-U3

,je- 
jyc*

jctf 
JU" 
11*- 
«r 

polt-s 
rsW* 
p«l-

odbędzie się w piątek, dnia 36 bm. 
sodz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

żona, córka i zięć

W smutku pogrążona
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

i

1^ 
!!^

Z0

li

” Zan'iemyska 13 m. 2.

córka z rodziną
Ul. Kościelna 18 m. 10. 1914-U3

1916-U3

t ^la 22 maja 1978 r. zmarła w, 79 roku życia, 
h h najdroższa i. kochana matka, teścio- 

■oabcia i prababcia

tDnia 22 maja 1978 r. zmarła najukochańsza 
i dzielna matka, śp.

CZESŁAWA KAMIŃSKA

+ Dnia 24 maja 1978 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 

żona, matka teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 77, śp.

WIKTORIA STACHOWSKA
z domu Mrugalska

Msza św. odbędzie się dnia 27 bm. o godrf- 
w Zegrzu, po czym pogrzebnie 13 w kaplicy 

o godzinie 14 na

Marianna wolniewicz
W głębokim smutku pogrążone

córki z rodzinami 
^^knallizato-rów 12 m. 12. 58578®

‘ na^a 21 maja ł978 r. zmarł w wieku 68 lat, 
drogi szwagier i wujek, śp.

li
Ji

JOZEF WALCZAK
°óbędzie się w poniedziałek, dnia 

' 0 8odz. 9.15 na cmentarzu junikowskim,

jjj

51. p
*1 m. 9.

o czym zawiadamia
RODZINA

1920-U3

zawiadamiam, że dnia 22 maja 
r* zmarł przeżywszy lat 82, śp.

J$ZEF GRZEGORZEWSKI
’ ^będzie się w piątek, dnia 26 bm.

11 na cmentarzu na Miłostowie.

^21€gnieńska 8 m. 3.

W smutku pogrążona 

córka z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia

syn Alfred z rodziną
1931-U3

+ W dniu 22 maja 1978 r. zmarła przeżywszy
77 lat, nasza najukochańsza matka, teścio­

wa, siostra 1 babcia, śp.

anna Śmigielska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 13.2'5 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kochanowskiego 8A m. 7. 1913-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 ma­
ja 1978 r. zmarł mąż, ojciec, dziadek i teść, śp.

WINCENTY WITKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

29 bm. o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA

1918-U3 1333-U3

cmentarzu w Spławiu.
Mąż z rodzitną

Ul. Ostrowska 194
Autobus będzie podstawiony przy kaplicy. .

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że d-nia
21 maja 1978 r. zmarła przeżywszy lat 56, na­

sza kochana żona, matka, teściowa, babcia, śp.

HELENA GRONEK
z domu Kotowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Bulkowa 3 m. 13. 50355®

tDnia 23 maja 1978 r. zmarła nagle, opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 82, na-

sza najukochańsza matka, teściowa i

HELENA TEPPER
z domu Turkot

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 36 
dżinie 11 na cmentarzu parafialnym 
nie.

babcia

bm. o go- 
w Wiłczy-

W smutku pogrążona

ESI
58898®

Wypożyczalnia sukien 
ślubnych, wieczorowych 
oraz-nakryć do chrztu, ul. 
Żupańskiego 6a, Lisaków 
ska. 5i623g
Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ex- 
pressowo B. Nowak, Bota 
niczna 6. 55867®
Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby. Poznań. Pade- 
rewskiego 1, Ciesielska.

56472®
Poszukuję odbiorców
atrakcyjnej konfekcji
damskiej i dziecięcej oraz 
plisowanych spódnic. Os. 
Bohaterów II Wojny Swia 
towej 4a, Dawidzińska.

56850®

Cyklinowanie, zakładanie 
wykładzin. Rosiński, Młvń 
Ska 6 m. 9 . 57835®

@ Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29 kojarzjr 
szczęśliwe małżeństwa.
Czynne godz. 15—19.

, 5635fg
Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”. Poznań. 
Strusia 9 . 56341g

KOMUNIKAT
Wielkopolska Gra 

Liczbowa „KOZIOŁKI” 
zawiadamia, że w dniu 
22 maja 1978 r. — stwier­
dzono:
W LOSOWANIU I
— wygrane II stopnia

Po zł 11.183,—
— wygrane III stopnia 

po zł 110,—
— wygrane IV stopnia 

po zł 9,—
W LOSOWANIU II
— wygrane II stopnia.

po zł 4.578,—
— wygrane III stopnia 

po zł 67,—
— wygrane IV stopnia 

pp zł 6,—
W LOSOWANIU HI
— wygrane II stopnia 

po zł 2.120,—
— wygrane III stopnia 

po zł 68,—
Za wylosowane końcówki 
banderoli w II losowaniu 
wypłaca się po:
5.000,—, 2.500,— i 500,— zł 

PREMII
Wysokość wygranych mo 

że ulec zmianie na skutek 
ewentualnych reklamacji. 
. Kolejne losowanie Gry, 
odbędzie się w dniu 28 ma 
ja 1978 r. w Buku, na Ryn 
ku o godzinie 12.

1836-K1

tZ głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że w dniu 23 maja 1978 r. odszedł od nas na

zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy maż. ojciec i przyjaciel, brat, szwa­
gier, kuzyn i wujek, śp.

KAZIMIERZ DASZYŃSKI
b. prezes Sądu Okręgowego w Poznaniu, b. prze­
wodniczący Ośrodka Izby Karnej, a następnie 
Cywilnej Sądu Najwyższego w Poznaniu, b. prze­
wodniczący Wydziału III Cywilnego — Rewi­
zyjnego Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu, były 
radca prawny,

powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu odrodze­
nia Polski, dwukrotnie Złotym Krzyżem Zasługi.

Poerzeb odbędzie się w sobotę, 27 maja br. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z córką i rodziną

Poznań, ul. Stzymsńskiego 10-
iMmHiiiimimt 1 ir ............ hi । EBaca aanestimimM 111111111111 irim';

tDnia 21 maja 19*78 roku, zmarł nasz kocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

73, śp.

ANDRZEJ BOROWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 1 

29 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskinl. ।
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Mostowa 37 m. 6. » 1912-U3

parowe

tDnia 21 maja 1978 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy 88 lat, moja kochana matka, siostra, 
babcia, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

STANISŁAWA DUSZCZAK
z domu Kotlińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­
dzinie 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną

Za Bramką 5a. 58508®

tDnia 23 maja 1978 r zmarł nagle. Opatrzony 
Sakramentami św., w 64 roku życia i 32 roku 

kapłaństwa, śp.

ks. KAZIMIERZ GRANOPS
proboszcz parafii Łódź

* Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 
odbędzie się w piątek, 26 bm. o godz. 17, po­
grzeb w sobotę 27 bm. o godz. 15.

Czcigodnych Kapłanów i Parafian Łodzi 
proszą o. pamięć w modlitwach 

Księża Dekanatu Staszewskiego
58700.®

■—W IIIIIIIIIHWI IIIIIII IIIIIIIIIIII IIIIMIIIIIIIIIIIIIITOHBMMMMMPŁ

tW dniu 21 maja 1978 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 71, na­
sza ukochana matka, teściowa, babcia i pra­

babcia, śp.

STANISŁAWA ROEHR
z domu Wilczek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Lodowa 9. 1960-U3

tW dniu 22 maja 1978 roku zmarła, przeżyw­
szy 79 lat, nasza najdroższa matka, teścio­

wa, siostra, bratowa, ciocia, babcia i prabab­
cia, śp.

ANNA CWOJDZIŃSKA
z domu Adamczyk

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
29 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Grobla 5 m. 15. 1911-U3

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 maja 1978 r. w wieku 85 lat, zmar­

ła nasza najukochańsza mamusia, babcia, pra­
babcia i ciocia, śp.

KAZIMIERA SZULCZEWSKA
z domu Zielewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia H 
29 bm. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim. H

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. ostroroga 27 m 3. 1915-U3 i

—HnwMjąiŁJ.u wwiiibmhmmmmwb
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Najlepszy dom studencki w kraju

Eskulap" pełen
Ulica Dworcowa po przebudowie

Ł TEATRY ~J
OPERA — g. 19 „Madame But- 

terfly”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „Śmiech Afro­

dyty”.
NOWY — g. 19 „Emigranci”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Młynek do kawy”.
KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 

„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
<Tey»”.

inicjatyw i pomysłów

Ł KINA ~~1
KDF MUZA — g. 10. 12.30, 15.30 

„4oe Kidd” (UŚA 15 1.1, g. 17.45 
„Opatrzność” (fr. 18 1), g. 20 KIF 
— seans zamknięty.

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 
20 „Straceńcy” (USA 18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30, 
18, 20.15 „Kot o dziewięciu ogo­
nach” (wł. 18 1.).

GONG — g. 10. 12.30 , 20 „Lo­
kator” (fr. 18 l.), g. 15, 17.30 „Nic 
kelodeon” (ang. 12 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Ulzana 
— wódz Apaczów” (jug. b.o.), g. 
19 „Superekspres w niebezpieczeń 
stwie” (jap. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18. 20 „Kobra” (jap. 18 I.).

KOSMOS — g. 77.30 , 20 „GodziUa 
contra Gigan” (jap. b.o.).

MALTA — g. .6 „Święto dzikich 
zwierząt” (fr. 12 1.), g. 18, 20 „Ko 
bra” (jap. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi. b.o.), g. 19 30 „Antyki” (poi. 

13 L).
OSIEDLE — g. 15, 17 „Wielka 

podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 19 „Po sezonie” (ang. 18 . 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 19.30 „Omen” (ang. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15. 
*.7.30 . 20 „Gra o jabłko” (czes. 18 
lj.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
„Wyspa skarbów” (fr.-wł. 12 1.), 
g. 18, 20 „Transanterican ekspres” 
(USA 15 1.).

TĘCZA — g. 16 „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej” (RFN b.o.), 
g. 17.30 „Romans Teresy Rennert” 
(poi. 15 1.), g. 19.30 „Człowiek 
klanu” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ — g. 16 „Śmierć 
prezydenta” (poi. 12 1.). g. 18.45 
„Kobieta w czerwonych butach” 
(fr. 18 I.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30 
„Ostatni film o Legii Cudzoziem­
skiej” (USA 15 1.), g. 18, 20.15 
„Trzy kobiety” (USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Fałszywy król” (ang. 15 1.).

Zoo — ul. Krańcowa 1 ul. Zwie­
rzyniecka — g. 9—20.

I>rzed dwoma laty, naj- 
x młodszy wówczas Dom 

Studencki Poznania — '„Esku­
lap” Akademii Medycznej zdo­
był w środowiskowym współ­
zawodnictwie „akademików” 
piąte miejsce, przed rokiem był 
już najlepszy, a w roku bieżą­
cym okazał się najlepszy w 
kraju. Komisja dorocznego, VII 
Ogólnopolskiego Konkursu Do 
mów Studenckich najwyżej bo 
wiem oceniła samorządową 
działalność tej placówki przy­
znając jej — w kategorii du­
żych domów studenckich — t? 
tul „Przodującego samorządu” 
i pierwszą nagrodę.

Niełatwo prowadzić działal­
ność ideowo-wychowawczą. a 
nawet kulturalno - rekreacyjną 
w „akademiku”, bowiem część 
mieszkańców skłonna jest trak 
tować go jak hotel. Tak też 
było po zasiedlinach „Eskula­
pa”. Do wszechstronnych dzia­
łań przystąpiła jednak rada 
mieszkańców, organizując co­
raz liczniejsze spotkania, pre­
lekcje. imprezy kulturalne i

w Chartowie, gdzie mieszkań­
cy „Eskulapa”, są stałymi gość­
mi (przybywają tam zawsze z 
upominkami kupionymi z ze­
branych przez siebie pienię­
dzy), z klubem ZSMP „Ronao”.
Inicjatywa
jest 
krwi' 
ba

.Bank
mieszkańców DS 

rzadkich gruo
" — gdy zachodzi potrze- 
posiadający. taki rodzaj

krwi studenci oddają ją hono­
rowo. Przykładów gospodarno­
ści dostarcza piętro małżeństw 
studenckich. Młodzi z „Eskula 
pa” doprowadzili także do reak 
tywowania chóru Akademii 
Medycznej, który znów ćwiczy 
i występuje (pod dyrekcją do­
świadczonego dyrygenta Lud­
wika Roka).

Przykładów samorządowej 
aktywności mieszkańców tego 
„akademika” można, by przyto 
czyć znacznie więcej. Za nią 
właśnie „Eskulap”, oprócz 
wspomnianego na początku wv 
różnienia, otrzymał nagrodę 
Ministra Zdrowia i Opieki Son 
łecznej. Również dwa pozosta­
łe (mniejsze i nieco starsze) do

Wyznaczone na przebudowanej ulicy Dworcowej miejsca do par­
kowania bardzo przydadzą się podczas 50 MTP.

, * Fot. — H. Kamza

Poznańskie

Domki jednorodzinne
w pejzazu wsi

Poznański Oddział Stowarzy

sportowe, wewnętrzne współzą my studenckie AM: „Wawrzy-
wodnictwa, tworząc — radio­
węzeł emitujący interesujący 
program, m. in. własne „Syg­
nały dnia”. Nawiązano też 
współpracę z Domem Dziecka

nek” i „Samanta” należa do 
najlepszych w Poznaniu; nie 
jeden już raz sięgały po środo­
wiskowe i ogólnopolskie trofea.

(wig)

szenia Architektów 
ogłosił konkurs na 
nie urbanistyczne

Polskich 
rozwiąza- 

i projekty

£ D¥łU§?¥ 1

SZPITALE: Interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — te! 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35: wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — fel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24: ul. Ugory, teł. 395-431: 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, teł. 120-399; Swarzędz, tel 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od g. 15.30—17.30. al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140(142. Główna 92 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starołęcka 1, Głogow­
ska 107/109. al. Marcinkowskie­
go 11 (całą dobę).

K wflBia 1

PROGRAM 1: 8.25 Sygnały dnia; 
9.«5 Cztery porv roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Zmierzch 
wodzów” — pow. W. Berenta; 
11.W Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 
Piosenki w zielonym mundurze; 
13.35 Węgierski zespół lud. ,,Vi- 
dróczki”; 13.40 Arie operowe śpię 
wa B. Ładysz; jł Studio „Gama” 
(ok. g. 14.05 Inf. dla kjerowcow); 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama” (ok. g. 15.45 Inf. dia kie 
rowców); 16 Tu Jedynka: 17 39 
Radiokurier; 12.15 Relacja z Mi­
strzostw Eurdny w koszykówce 
kobiet z Poznania; 18.25 Nie tył 
kc d’a kierowców; 18.33 Koncert 
życzeń; 19.15 Warszawska Ork. 
PR i TV; 19.40 Comba jazzowe; 
20,05 Wirtuozi różnych instrumen 
łów; 20.30 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.05 Kronika 
sportowa: 21.15 Komunikaty Tota­
lizatora Sportowego; 21.18 Koncert 
z nagrań Orkiestry PR i TV w 
Krakowie: Tu Radio Kierów
ców; 22.23 Białystok na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5. 6, 9, 
10, 11, 12,05, 15, 19, 20, 21, 22,

Drugi sklep meblowy
w mieszkaniu na Ratajach
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Osiedle Młodych’’ udostępni­

ła handlowi kolejne pomieszczenia. W mieszkaniu na Osiedlu 
Czecha Oddział Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań 
WPHW urządził drugą (w tym samym budynku co pierwsza) 
na Ratajach wystawę mebli, połączoną z ich sprzedażą.

Odbywa się ona na podstawie wzorów; dostawę klient o- 
trzymuje z magazynu lub bezpośrednio z fabryki. Patronat 
nad tą placówką powierzono sklepowi meblowemu przy ul. 
Głogowskiej. Jest on odpowiedzialny przede wszystkim za 
zaopatrzenie w zestawy i meble pojedyncze, w zakresie me­
bli kuchennych patronat sprawuje Wolsztyńska Fabryka Me­
bli. ■ \

' :r ■ ■ i
O pozostałych artykułach znajdujących się w mieszkaniu, 

m. in. sprzęcie radiowo-telewizyjnym i gospodarstwa domo­
wego, uzyskuje się informację, gdzie można je kupić.

Naprzeciw omawianej placówki znajduje się drugi sklep 
w mieszkaniu. Tutaj sprzedano dotychczas towary za ponad 
3,5 miliona złotych, (pik) x

domków wiejskiego osiedla 
jednorodzinnego.

Konkurs (pierwszy tego ro­
dzaju w województwie poznań 
skim) dotyczył wsi Kamieniec 
pod Grodziskiem, w której na 
osiedle niskiej zabudowy (od 
85 do 100 domków) wyznaczo­
no teren przy znajdującym 
się tam ośrodku usługowym. 
Celern zharmonizowania no­
wej zabudowy z istniejącą — 
w założeniach przewidziano 
stawianie różnych domków (po 
jedynczych, bliźniaczych i sze 
regowych). ale ze stromymi da 
chami, a więc dostosowanych 
dn pejzażu wsi.

Na konkurs wpłynęło t prac. 
Pierwszej nagrody nie przyzwano. 
Drugą otrzymał zespół architek­
tów — Eryk Sieinski, Stefan Woj 
Ciechowski i Grzegorz Ziemiański. 
Na podstawie tej koncepcji, po •- 
pracowaniu projektu techniczne­
go, budowane będzie osiedle. Nad 
to przyznano dwa wyróżnienia — 
i stopnia zdobyła areh. Maria Paw 
łowska-Godlewska, a Ił — otrzy­
mał! architekci Barbara Namysł 1 
Piotr Namysł.

Podobni' konkurs ma być roapi 
sany . na koncepcję urbanistyczna, 
i architektoniczna osiedla jedno­
rodzinnego w Czerwonaku koło Po 
znania, (an)

„Powitania, pożegnania..." 
w Teatrze Howyta

W poznańskim Teatrze No­
wym na jego kameralnej Sce­
nie Nowej, w sobotę 27 bm., od 
będzie s.ę premiera programu 
„Powitania, pożegnania...”. Bal 
lady m. in.- Bułata Okudżawy 
i Włodzimierza Wysockiego 
śpiewać będą: Elżbieta Jano­
sik, Sława Kwaśniewska, Le­
szek Dąbrowski, Tadeusz Drze 
wiecki, Zbigniew Grochal i 
Andrzej Lajborek. Scenariusz 
i aranżacja spektaklu jest dzie 
łem Andrzeja Lajborka, sceno 
grafia — Jacka Zagajewskie­
go. fbran)

Wkrótce otwarci; 
Muzeum H. Sienią

Od jesieni ubiegły
trwa kapitalny >
Kowej Kamienicy pnvę'- 
Rynku 84 (narożnik ui z 
wej). Właśnie ten doni 4 ’ 
rym w połowie Xvf* 
mieszkał włoski archit^ę^ 
vunni Battista aj a'- 
twórca przebudowy 
skiego ratusza, przeze 
na Muzeum Henryka 
wieża. Placówka ta po^- ‘ 
dzięki zbiorom i 
I>o Sienkiewiczu l^rzeka?^ 
przez mieszkańca Poznaj'1 
Ignacego Mosia.

Od lutego generalnym^ 
konawcą robót zostało p. .' 
siębiorstwo Remontowy 
dowlane ZREMB. Prace,.'” 
leko zaawansowane. Do» 
nania pozostało m. in. 
nie parkietów i malo^. 
Kierownik grupy robót . 
Adam Węcławiak zapewn; 
na początku czerwca wszw, 
prace, przy których uCze.3 
cza także inne przedsi^, 
siwa, jak np. Poznańskie 
siębiorstwo - Budowlane m 
powinny być zakończone.

Podczas remontu dokona 
wymiany stropów i .ścian ® 
łowych. Przy odnowie w 
trza zachowano jego zabytt 
wy charakter. Obecnie inni 
stor czeka na dostawę stĄ 
wych mebli oraz regałów; 
mówionych u swarzędzkkhj 
mieślników. Od terminy 
ich dostarczenia uzależnią 
jest udostępnienie publiczd 
ci Muzeum Henryka Sienłi 
w cza. (a)

ZBIÓRKA MAKULATURY - TO DOWÓD GOSPODAU
W niedzieię, 28 maja, odbędzie s4ę społeczna zbiórka makr 
lai-ury w kioskach RSW „Prosa — Książka — Ruch" croi« 
wiejskich klubach prasy i książki. Dochód ze sprzedaży » 
branej makulatury zostanie przekazany no budowę Csntrum 

Zdrowia Dziecka w Warszawie.

Strażacka wystawa Atrakcyjni soliści
Koncertu Poznański

najbliższej niedzieli 
obowiązywać będą nowe 

rozkłady jazdy pociągów i au­
tobusów PKS. Rozkłady nie 
zawierają dużych zmian; prze­
de wszystkim usprawniają po­
łączenia regionalne. Przewidzia 
no wszakże i nowe połączenia 
— zwłaszcza okresowe w nad­
chodzącym sezonie letnim — z 
których część, jeśli zda egza­
min wprowadzi się na stałe.

Nowością rozkładzie jazdy
PKP jest pociąg osobowy z Poz­
nania do Warszawy, który wyjeż­
dżać będzie do stolicy o godz. 6.55, 
a wracać z niej o 17.40. Ponadto 
na godziny nocne przeniesiono kur 
sowanie pociągu pospiesznego Gdy 
nia — Poznań — Lipsk, który do 
tej pory jeździć w dzień. Na kilku 
liniach w Wielkopolsce nastąpią 
też minutowe korekty planu jaz­
dy pociągów.

PKS — także w Wielkopol- 
sce zagęszcza połączenia lokal-

PROGRAM II: 7.35 Konc. poran­
ny — Matkom w dniu ich świę­
ta; 8 Dialogi i zbliżenia; 9.30 Aud. 
Studia Młodych; 8.40 Dla przed­
szkoli: „Spacer z manią”; 10 .Spot­
kanie z Matką” — and. poetycka; 
10.30 „Aurora” — gra J. S. Pon- 
ty i Jego zespól; Ul. 16 Sprawy co 
dzienne; 11 Akordeon — instru­
ment znany i nieznany; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Matka” — opowieść L. Kuch 
tówny; 12.45 Polska muzyka woj­
skowa; 13 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.15 Ludwig van Beetho- 
ven: 6 wariacji F-dur op. 34 ua 
fortepian; 13.35 Ze ws{ i o wsi; 
13.50 Pieśni M. Karłowicza śpiewa 
A. Hiolski — baryton; 14.19 Wię­
cej. lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio Moskwa; 14.45 Muzyka 
Telenianna; 15.30 Studio Plus; 
IG.IO Koncert życzeń miłośników 
muzyki; 16.40 Mag. informacyjny; 
16.50 Radioespress; 17 Co się Wam 
w tej audycji najbardziej podo­
ba?; 17.20 Pow. miesiąca — fragm. 
„Nieznanemu zwycięzcy” — Han­
sa Ericha Nossacka; 17.40 Rep. li 
teracki pt. „Portret od wewnątrz”; 
18 „Nowiny i nowinki muzyczne”; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.10 Klub Entuzjastów Nowoczes 
ności; 19.05 Poezja i muzyka — 
wiersze T. Hollendra; 19.30 Trans 
misja konc. syntf. z sali Filhar­
monii Narodowej; 20,50 Najciekaw 
sze moim zdaniem; 27.10 d.e. Kon 
certu; 22.20 Teatr PR — „Świat

Nowe połączenia wielkopolskich miast

Od niedzieli kolej i PKS
zmieniają rozkłady jazdy

ne i zwiększa częstotliwości
kursów. Zasadniczą nowością 
jest uruchomienie (od niedzie­
li) nowej linii Łódź — Konin 
— Gniezno — Chodzież — Pi­
ła — Wałcz — Kołobrzeg oraz 
przedłużenie linii Gniezno — 
Konin — Łódź do Bełchatowa. 
Eksperymentalnie wprowadza 
sie też połączenie Turek —• 
Grudziądz — Gdańsk — Hel 
(od 28 maja) i Poznań — Słubi 
ce (od 15 czerwca dwa kursy 
dziennic w obie strony). Po­
nadto w sezonie wczasowym 
— podobnie jak każdego lata 
jeździć będą pospieszne auto-

busy z Poznania do Rewala 
oraz do Sarbinowa.

Poznańska Krajowa Spół-
dzielnia Komunikacyjna po
raz pierwszy obejmie Gniezno, 
wprowadzając połączenie Poz­
nań (6.35) — Kłecko — Gnie­
zno i z powrotem (o 9.45). Czte 
ry nowe pary kursów będą na 
trasie Poznań — Kłecko przez 
Łagiewniki Kościelne oraz dwa 
kursy do Kowanówką. Laterr. 
otwarta zostanie linia z Pozna 
nia do miejscowości wczaso­
wej Kaczory pod Chodzieżą.

(bop)

W całym kraju trwają „Dni 
ochrony przeciwpożarowej”, 
popularyzujące działalność 
służb powołanych do walki z og 
niem. We wszystkich tych dzia 
łaniach na czoło wysuwa się 
profilaktyka.

Spośród wielu przedsięwzięć, 
które w związku z „Dniami” 
podjęto w Poznańskiem, war­
to zwrócić uwagę ną zapowie 
dzianą na 28 maja wystawę 
nowoczesnego sprzętu gaśnicze 
go zawodowej straży pożar­
nej w Poznaniu. Od godziny 
10 do 18 na Starym Rynku bę 
dzie można obejrzeć wozy bo 
jowe, ich wyposażenie i sprzęt. 
O godz. 18 te samochody"odbę 
dą po Poznaniu „mini-rajd” u- 
licami: Wodną, Mostową, Bo 
haterów, Kórnicką, Zamenho­
fa, Hetmańską, Głogowską, 
Dąbrowskiego, kościelną, Nad 
Wierzbakiem, Słowiańską, Mu 
rawą, Winogradami, Pułaskie­
go, Czerwonej Armii, Marcin 
kowskiego do placu Wielko­
polskiego. Szvkuje się niezłe 
widowisko, nie tylko dla dzie 
ci. (ask)

Po występach ' duetu W 
pianowego „Marek i Waw 
(drugi, zarazem ostatni-i 
będzie się dzisiaj), FilharS 
nia Poznańska zaprasza itti 
manów na kolejny. 154 
ostatni w tym sezonie, 
Poznański — w sobotę o 
19.30 i w niedzielę o 18, 
U AM.

Interesująco zapowiadaj 
program i para solistów •«’ 
dwu wieczorów: M®1, 
Kowlunow — znakomita^ 
Maczka Opery Poznańs^ 
meksykański skrzypek Hfl 
Olvera. W ich, oraz 
filharmonicznej, którą 
wadzi gościnnie dyrygr8* 
harmonii Pomorskich " ”■ 
szczy Jan Rochl, wykonany 
uwertura z opery „Fra "|J 
lo” D. Aubcra, Rondo 
ccioso K. Saint-Saensa, a , 
że arie operetkowe i 
Straussa. Prelekcją 
krytyk i publicysta z ^rC\ 
wia — Wojciech Dziedus1 ‘

się śmieje” — słuchowisko wg ko­
medii J. Crchlicky’ego; 23.10 Gra­
nice jazzu; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13,30. 18.30, 22. 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Co kto lu­
bi; 8 „Ogrody” — pow. J. Iwasz­
kiewicza; 9.10 Standardy gra Ha- 
gaw; 8.30 Nasz rok 78 — „Szkota 
pełnU muz”; 9.15 Koncertowe na­
grania Jaschy Helfetza; 10.35 Kier 
masz płyt; 11. Życie rodzinne — 
mag.; 11.30 W tonacji trójki; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Miasto szczęśliwych 
miłości” — pow. F. Kozika; 14 
Mistrzowie batuty — Fi Reiner; 
15.05 Muzyczne dedykacje dla ma­
tek S. Fortuąe’a; 15N0 Rzszyfro- 
wujemy piosenki; 16 Dni żałości 
i wesela R. Kasperek — rep.: 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz tok 
78; 17.05 Muzyczna poczta UKF; 
17.40 Studio nagrań; 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu: 19 Pow. w wyd. dźw. — 
M. Mitchell: „Przeminęło z wia- 
tiem”; 19.35 P. Czajkowski: „Eu­
geniusz Oniegin”: 19.50 „Ogrody” 
— pow. J. Iwaszkiewicza; 20 Blues 
wczoraj i dziś; 20.30 Dlaczego nie 
umiemy kochać — mag.: 21 Współ 
czesne sady i opinie o twórczości 
T. Różyckiego; 22.08 Gwiazda sied 
min wieczorów — A. Makowtcz; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dys 
kografie; 23.95 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 3, 10.M, 12, 
15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: S Zespół E. Spyr 
ki; 8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Metodyka (sem. 
IV): „Przygotowanie do egzami­
nu”; 8.25 Antologia sonaty for­
tepianowej; 9 Dla kl. III i IV 
(wychowanie muzyczne); 9.2« P,6 
dróże muzyczne po kraju; 9.40 
Aud. dla przedszkoli: „Spacer z 
mama”;10 Dla kl. 1 VII (wychowa 
nie obywatelskie): „To się da zro 
bić”; 10.30 Eśtrada przyjaźni; 11 
Dla szkół średnich (wych. ; mśz.); 
„Bel canto Nowego Światła’; 
11.30 Yvonne Minton .— australij­
ski Oktawian; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyb 13 
lekcja jęz. angielskiego: 13.15 Re 

/śjfjski Zespół I.udowy im. Piat- 
nickiego; 13.25 Nie tylko dla słu­
chaczy w ntunduraeh — Szansa 
dla młodyirti; 13.50 Tu Studio Ste 
reo (ogólrfoooJskie); 14 Naukowcy 
— rolnit/oni; 14.1', Tu Studio Ste­
reo (ogólnopolskie); 15.05 ),Portret 
słowem ' malowany” — E. Fetting; 
15.40 Książki, do których chętnie 
wracamy — „Miasto” — fragm. 
pow. W. Faulknera: 18.05 Lekcja 
jez. łacińskiego; 10.25 Szkoła mi- 
strzów; 16.40 Aud .sportowa: 16.50 
RadioeTcpress; 17 Uwertury Rossi­
niego graja Filharmonicy Berbńs 
cy; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Wielkopolskie aktualności kultu­
ralne; 17.65 Poznański konc. iy- 
cze.ń; 13.25 Kalejdoskop na-uki; 19

„Czy można leczyć starość?”; 19.15 
I.ekcja jęz, angielskiego; 19.30 
Transm. koncertu symf. z sali Fil 
harmonii Narodowej; 20.50 Naj­
ciekawsze moim zdaniem; 21.10 
d.c. Koncertu; 22 G. Rossini: I 
kwartet F-dur na instrumenty dę 
te; 22.15 Ekonomia na co dzień; 
22.30 Śpiewa .1. Sutherłand; 22.35 
R-1V Szkolą Średnia dla Pracu­
jących — Historia (sem. IV): „Kon 
ferencja w Poczdamie”: 22.50 Śpię 
wa J. Sutherland; 23 Koniec pro 
graniu i hymn.

Wiadomości: 6.10, 12, 15, 16, 22.55.

f/ TEŁEWinA~^
PROGRAM I; 9 — Dla szkół: 

Geografia, kl. 5 — Podróż po Afry- 
14 — Dla szkół: Geografia, kl. 

6 — „Nad zatoką Gdańską” 11.05 
— Dla szkół: Program dla kl. 2 
— Międzynarodowe spotkanie (kol.); 
12,45 — RTSS — Jęz. polski, sem. 
* — Osiągnięcia literatury i sztuki 
młodopolskiej; 13.23 — rtSs — Ma­
tematyka. sem. 4 — Punkty i wek­
tory w przestrzeni; 15 — Melodie 
„Malowany dzban”. Program roz­
rywkowy IV NRD (kol.); 15.30 — 
NlRr — pedagogika „Nauczyciel 
— szkoła — społeczeństwo”; 16 — 
Dziennik (kol.); 16.10 — Obiektyw; 
16.35 — Dla dzieci: „Piątek z Fan 
kracym” oraz filmy o przygodach 
Gucia i Cezara (kol.); 17.05 — Dla 
ciebie mamo; 17.10 — Spotkania z

medycyną; 17.30 — Dla 
mo; 17.35 — Kryptonim «‘ 
ode. 6 dramat wojenno"5^.1’'^ 
TV bulg. (kol.); 18.55 - 
mamo; 19 — Dobranoc dla1 
szych (kol.); 19.10 -.S'„r.lsi 
19.30 — Wieczór z “ „w'1
(KOI.); 20.30 - Film 
świecie — „Na dolę i ", 
dramat obycz. prod. (1
21.45 — Jubitcusłoćwy
ryka Szerynga; 22.35 — 
(kol.); 22.50 — Studio 
wozdanie z rozgrywek 1 
mistrzostw Europy w
kobiet (kol.). z

PROGRAM II: IK-®5 " frłjo* 
i poligonów”; 16-30 " ■ ;i’
i przyroda”; 17 — „Ga!f ^pi1
lionów” (kol.); „ V1
motoryzacyjny (koLK 1 
sensacji catherine Arie? f( 1 
ki kawałek tortu w p 
myszy” (powt.); 1# ",inil^ 
19.20 — Dobranoc dla 9^ 
(kol); 19.30 — Wieczór 1 (If 
kiem (kol.); 20.30 — 
cuski — kurs pods-t. 
21 — „Co w psiej 
— pro.gr. publ. (HoUl J r1 
tylko piosenka” — 3 ’
pięknych dzielnic; Z1,5 pp«*, 
dżiny (kol.); 22.05 7 niciT* 
starszego pana — ’ jert
liwy” — gawęda lile , .5 - 
go Przyborv (koI.)J 2y l? 
Sport — wokół 
22.45 — Program dla r


